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stycznia. spadać musi), zarzucają dotąd, i czego za- budżetu miejskiego, który coraz znaczniejszej dosięga | na ukończeniu. Wydział krajowy również przygoto- | w ciągu przyszłego tygodnia do Wiednia. Podają dwa 
Wczoraj odbyło si ióróć niemożna, że opierająć się wpra- wysokości. Wczoraj uchwalono bez rozpraw dział | wuje już teraz sprawozdanie zo swych czynności, «| odmienne terminy. Wtedy — jak mnie zapewniają -— ć Ę 
a ię zgromadzenie przed- : igl . t ie k dochodów gminnych, które: preliminowano w wyso- | projekt ustawy drogowej, wraz z uwagami ankiety, | wyrzeczone zostanie stanowcze słowo. Zwołanie sejmu N 
wyborcze w celu porozumienia si i wdzie ściśle ną ustawie, stara, się KOTZY- |kości 820,953 złr., tudzież część rozehodów , któ- | która przed kilku dniami się odbyła, ma być przed- | tyrolskiego w celu ustanowienia tegorocznego budżetu, > 
borem, uzupełniającym jedne, się nad wy-|stąć z. równorzędności: głosów wyborców ilre według preliminarza projektowanego wynosiły |miotem obrad dzisiejszego posiedzenia Wydziału kra- | zdaje się być rzeczą pewną, W kołach centralistycznych 4 
sejm z miasta Krakow: Je NEBO; posla na| ggitacyę na wielką skalę prowadzi między tą 1,005,836 złr. Na wysokość rozchodów wpływają | jowego. i i y pytają, czy rząd dobrze robi zwołując scjm. Twierdzą, 
e 5 oaxOWA po złożeniu man- „liczniej k h. któ jednakżo nadzwyczajne wydatki, gdyż zwyczajne do-|  Kancelarya Wydziału krajowego niedawno ułożyła |ż6 sejm tyrolski pójdzie dalej drogą, na jaką wszedł 
atu przez Dra Zybl 3 klasą najliczniejszą starozakonnych, która 0 : Sj ay 3 i pdb? ray dx e . . 
odwóini ANIN ikiewicza, który jako | właściwych zadaniach posła nie ma wyobra- chody przewyższają zwyczajne rozchody o 91,246 złr. | warunki, pod któremi oddać zamierzała przedsiębior- | przeszłej wiosny i nowe wywoła konflikty. Głos, ja- 
pow Jnie wybrany, Przyjął mandat ż etin WIasCiWYCU Zal R p 1 y Nadzwyczajne zaś rozchody, próliminuwane. obecniėjstwo druków sejmowych tutejszym drukarniom. Ta*|ki zabiera Tiroler Bothe, nia każe się czego innego "8 
wiejskich powiatu Chrzanowski o Wk s ženig, Woezoraj liczba stąrozakonnych WY” |w- kwocie 276,129 złr. przezaaczone gą po najwię- |tejsże drukarnie jednakże uzcały te warunki za tak | spodziewać W okolicznościach takich rząd może się FZ 
tecie przedwyborczy zi ego. YY KOMI | porców. przeważyłą liczbę 'chrześcian. /©0 | ksżej części na budowę i tozszerzenie sekół ludowych. | uciążliwe, iż postanowiły nie przyjmoweć dostarcza- |ujrzęć zmuszonym rozwiązać: sejm i nowe rozpi- N 
d J żym postawiono dwie kan-|gwjądczy,<iż pierwsi pojmują ściślej obo: nia druków. Wskutek tego odbyła się wczoraj kon- |sać wybory, a dopiero po dokonaniu ich, nowo wy- Ar. 
ydatury.: profesora I 5 -e T FSwiadczy, pięwwsi pojmują Ściślej 0 A : ; : H, 
sad prożesora Dra Maks. Zatorskiego wiązki swoje, czy zobowiązania, © “705 forencya drukarzy z jednym z referentów Wydziału |brany Sejm zwołać. Przypuściwszy że nowe wybory "88 
ja adwokata Dra Szlachtowskiego. Pierwszy] Nie czy mar ujmy Dr. W RR hauierć | tedy rozi krajowego, która miała doprowadzić do porozumie- | niewydadzą odmienenego rezultatn, i że ci sai co k 
nich otrzymał dwa głosy więcej, a gdy p.|że gorliwie i wy Wale Llaru się naa POW większej ©, 0 nia się. dotąd otrzymają mandaty, to przecież sejm, jako 8 
Szlachtowski świłsje `, FE BOMIWIE CI wytr PATE 5 ARO SĄ i Namiestnik hr. Potocki objął onegdaj napowrót |taki, będzie nowym i niepotrzebuje czuć się obowią- sg 
3 ski wymówił się wczoraj od przyję- | wybó tego zapiera, gdyż szlache- sap > ; EN T hw "ja i ja i ; śsk zę 
cia kandydat Zatorski został jedy. ybór, ant BIĘ teg: piera, gdyż szlache-|4 ciągu dyskusy była sprawa zwinięcia miejskiego | urzędowanie i przyjmował u siebie d. 161 17 wła-|zgnym przez precedencye do pewnej postawy, Jai sg 
wee ŚL» rski zostai jedynym | tha tylko pod tym względem powoduje się| Jkładu drzewa. Drożyzna drzewa w cie dawniej |dze, korporacye itp., które składały mu życzenia z |tó rzecz miała się z obecnym sejmem. Fremdenblatt 25] 


przemawia za uprzedniem rozwiązaniem Sejmu po 
części z powodów wyżej przytoczonych. © =: ë 
| Dziś wielka recepcya u ambasadora włoskiego kr 
Robillant. Hr. Andrássy ż powoda wyjazdu dziś wic- W 
czorem, nie będzie mógł uczestńiczyć w tem towa*" „wał 
rzyskiem zebraniu, lecz był dziś wciągu dnia u mał- RH | 
żonki ambasadora ż wizytą, aby nieobecność Swą na | 
wieczorze wytłumaczyć. : 

Wobec okoliczności, że reprezentanci mocarstw, w „ag 
Konstantynopolu, prawdopodobnie w sobotę lub w nie- j 
dzielę rozjadą się, charakterystycznem jest, że W Fr " 88 
tejszej ambasadzie tureckiej, nie robią się najm | 
sze przygotowawia dò odpowiędzi, Jak się dowiaduję, A 
nie myśli Aléko pasza opuszczać Wiednia, Ostate- kr. 
czne „postanowienie nie zdaje się być jeszcze po- 
wziętem. 


powodu odzyskania zdrowia. 

Dziś jak corocznie odbyła się uroczystość Jordanu, 
jak zwykle przy udziale garnizonu tutejszego i licz- 
nej publiczności. 

Wczorajsze wydanie Kroniki Codziennej zostało 
skonfiskowanem z powodu artykułu o referentach re- 
krotacyjnych przy starostwach. 


r ; ; Haig 
osci de aake gey rame komitetu, nie li- | ambieyą, oraz chęcią służenia krajowi, które“ 
w EE rep e B | |go wiernym i przywiązanym jest synem. Ale 
praszczał ie się Dra Szlachtowskiego U-|qrząd posła nie jest nagrodą cnót ani: za: 
tami koc ao Nr, miedzy dwoma kandyda- | sług, lecz służbą, do której wyborcy: wy- 
polityczne, ią iis i tego samego stronnictwa |bierają“ majodpowiedniejszego. Z dwóch 
ało kiain. c a> Gai mi i uchy- | wiec kandydatów pp. Warschauera i Zator- 
gło się już rozbicia się głosów. Nie mo-|skjęgo, musimy stanąć, po stronie drugiego. 
go lub drù rozchodzić o osobiste dla jedne-| p, Zatorski, mniej może znany w szer- 
candydatć giego Aa względy, bo dwóch | szych kołach, skromny i cichy, przyniesie 
"Bag, Ax) „AES stronnictwie na je-|z gobą wielki zasób nauki i wiedzy, zaró- 
że, r" aoi py nie ma i być nie mo- wno pod względem prawnym jak admini- 
towski e roar > nał sam Dr Szlach- stracyjnym, jako profesor wydziału prawne- 
By, nie czekając na wynik głoso*|go w Uniwersytecie, Jagiellońskim i jako 


wania zoromadzenia pr 
ij ZE przedwyborczego, od-|„; : : gs © 
stąpił od kandydatury, nostawidnej, i a niegdyś urzędnik prokuratoryi skarbowej; 


kiego dotkliwiej uczuwać się dawała, gdy miej- 
skiego składu drzewa nie było, g "d wtedy. cena 
wa zupełnie zawisłą była od spekulantów. Zało- 
żenie miejsziego składu stanowiło tamę nadmier- 
nemu podwyższóniu ceny i skład ten był prawdzi- 
wem dobrodziejstwem, gdyż utrzymywał cenę w sto- 
sownej wysokości. Na wniosek komisyi budżetowej 
jednakże uchwalono zwinąć z końcem r.. 1878 miej- 
ski skład drzewa i obmyśleć sposób przedaży drzewa 
sekcyami w lasach miejskich. Przeciwko temu pod- 
nosiły się daremnie poważne głosy, które przypomi- 
nały, do jakiej wysokości dawniej cena drzewa do- 
thodziła (35 złr. do 40 złr. od sągu). W r. 1855 


Wiedeń 17 stycznia. 


(n.) Jak «ię dowiaduję, minister finansów bar. 
Pretis sjłacił wczoraj Towarzystwu, z którem za- 
ocalił $ p. hr. Gołuchowski mieszkańców miasta od|waił wiadomy iateres zaliczkowy na rentę pieniężną, 
takiego: zdzierstwa, sprowadziwszy * z kameralnych połowę ctrzymanej zaliczsi w sumie 10 milionów, 
lasów Janowskich kilkanaście tysięcy sągów. Obecnie |częścią w kruszcu, częścią w papierach, zupełnie W 
to tradnó dałoby się wykonać, a po zwinięciu miej- | ten sposób, w jaki udzieloną została zaliczka, W 


SU „DE t ióra i słowa, zarówno na trybu-|skiego składa drzewa mieszkańcy znowu pozostawieni | kwestyi bankowej trwa dawna bezradność. W kołach ł i i 03 j 

JE80 przyjaciół, a do której uprawniały go = ląża | EOS ach reprezentować bódźiE bhg dowolności spekulantów. "Noi Rada eofoąć | decydujących zdaje. się być ustalone zapatrywanie, „Kraków 19g0 stycznia, Wczoraj: odbyło: się = 
poran ra położone dla miasta naszego go dsk i ażożyfkie interesa miasta. które powinna wo uchwałę , jak to jnż dawniej kil-|że załatwienie tej kwestyi nastąpić mają bez żadnej bsak wic zato CE E RE: o> 
o radca miejski i wic i0- 3 Sia 507% | kakrotnie się zdarzało. 3%: zmiany gabinetu, a zresztą zmiana gabinetu byłaby: [zewodmiczący komitetu  przedwoborcz = <A 
moóść spraw Babiioznych śydami go już radzcą swym wybrało i interesa |. | Deść idka była także dyskusya 6 „Dżienniku'| bezużyteczną, póki nie ma nikogo, coby modłę za: blikiewiez zagaił posiedzenie temi słowy : e 
nistracyjne zdolności, tu E rawnicze i admi-| całego kraju, które również nie są mu ob- Ay ep oen Magistrato.“ Niektórzy pragnęli aby |łatwienia mógł zaproponować i parlamentarnie prze. | W imieniu Komiteta zaprosiłem panów wyborców, A 
stawian Tdk lı tudzież, że go już cemi, bo p. Zatorski ¿należy do tych ludzi|w tym dziennika nietylko rozporządzania Magistratu | prowadzić. Z drugiej strony zdaje się, że oba rządy |aby się naradzić co'do wyboru posła, którego doko- w. 
ki o w kuryi większej własności jako natiki którzy choć żyją w książkach, pil- były publikowane, lecz także uchwały sekcyi Rady |ani na włos nie zbliżyły się do siebie, i to stanowi|nać mamy w poniedziałek. Przedmiotem tedy dzi- SĄ 
andydata na posła. 7 y WJ r P miejskiej. Prezydent oświadczył, iż w takim razie |sytuacyę, której zgubność i niemożebność każdy poj- |siejszego posiedzenia jest to co zwykle bywa przed- ae 


nie zajmują się„wszystkiemi sprawami ży- 
cia publicznego i kraj swój miłują gorąco. 
Bystry umysł, purytańskie zasady, do któ- 
rych się zawsze głośno przyznaje, obok 
wielkiej prostoty serca i łatwego obejścia, 
dadzą niewątpliwie i stronnictwu, do które- 
go zaliczyć go trzeba , dzielnego szermierza. 

Niechcielibyśmy pochwałami zbytniemi 
obrażać skromności szanownego kandyda- 
ta; ale gdy dla wielu obywateli jest ọn 
mało znany, jako cichy pracownik nie szuka- 
jący rozgłosu, wypadło nam przeto uwido- 
cznić jego zalety, pewni będąc, że przy- 
szłość nie zada nam kłamu. W ubogim 
kraju naszym, każdy przybytek sił intele- 
ktualnych i publicznych wielkiej jest ceny, 


miotem posiedzeń przedwyborczych, to jest wysła- 
chanie kandydatów i stawianie nowych kandydatur. 
Podając zaś do wiadomoóci rezultat posiedzenia Ko- "BĘ 
mitetu przedwyborczego nadmieniam , że postawiono 73 

dwie nowe“ kandydatury t: j. profesora Dra Zator- 
skiego i mecenasa Dra Szlachtowskiego, z których 
pierwszy otrzymał na naszem posiedzeniu głosów 10, 
a drugi 8. Wszelako p. Szłachtowski wystosował do «208 
mnie oznajmienie, że zrzeka się kandydatnry i gò- 


muje, nie mogąc jednak oznaczyć z niej korzystnego 
wyjścia. Hr. Andrassy, który tu wczoraj przybył, 
miał z prezesem ministrów ks. Auerspergiem + dziś 
przed poładniem dłuższą konferencyę. Domyśleć się 
można, że przedmiotem ich narad była trudna oko- 
liczność. Tymczasem zbliża się termin rozpoczęcia 
się znowu działalności. parlamentarnej, i oba rządy 
muszą się przygotować ma to, że jeżeli pie staną z 
stanowczemi oświadczeniami wobec parlamentu, nie- 
zawodnie będą interpelowane, Dla tego-dość prawdo- kdności posła nie przyjmie, co do wiadomości podaję. $ 
podobną jest pogłoska, że najbliższe dni przyniosą j Zanim zaś“ rozpocźniemy dalsze posiedzeaie, zapra- a EA 
stanowcze postanowienia. szam- na sekretarzy pp. Estreichera i Sloka. I piron E 

Urzędowe doniesienia o mniemanych prześladowa-| Prof. Dr Zatorski: Szanowni współobywatele! “ + AŚ 
niach żydów w Rumunii, dostarczyły niewątpliwej pe- | Po odczytaniu lista paaa Feliksa Szlachtowskiego, AM 
wności, że tym razem dotyczące wiadomości były | staję na tem miejscu. "ag 
mylne. Wobec urzędnika konsulatu austryackiego ze-| Mam honor oświadczyć, że gdyby on był przyjął a 
znali dwaj Izraelici, od których wyszła skarga, że |kandydaturę, jabym się jej zrzekł stanowczo, a to 8 
oni wprowadzili na scenę całą tę historyę, gdyż|z powodu, że mojem zdaniem, panu Szłachtowskie- k 
im miejscowa władza rumuńska odebrała dochody z|miu ten zaszczyt się należał, za te liczne zasługi, EA 


Na wczorajszem jednak zgromadzeniu 
przedwyborczem postawiono kandydata nie- 
nowego, bo kilkakrotnie już za każdem wa- 
kowaniem krzesła poselskiego z Krakowa 

~ stawającego—Dra Warschauera. Miał on już 
bi ik ostatnich wyborów sejmowych naj- 
Nz, 2 Fo trzech wybranych posłach licz- 
"ul 'O8ów, i dla tego kandydaturę jego sta- 
. SUSMy wówczas, gdyby Dr Zyblikiewiez 
Już wybrany w Chrzanowie, nie był mimo 
tego załecony przez komitet przedwyborczy 
bó wyboru w Krakowie. Skoro atoli wy- 
las nowy rozpisany został, cała akcya wy- 
ią na nowo rozpoczęta, kandydatura 
i zesną Dr Warschauera już nie istnieje 
staje on przed wyborcami jak każdy in- 


nie mógłby deoc za wydawnictwo, a po oży- 
wionej dyskusyi odesłano wniosek do komisyi celem 
dokładniejszego zbadania. 

Dalszy ciąg rozpraw budżetowych na najbliższem 
posiedzeniu. 

Dziś wieczór odbyło się zgromadzenie przedwy- 
horczego Komitetu 150-ciu, na „ik ko- 


mitet szczaplejszy. Rozprawy były dość ożywione, 
lecz wybory te zdają się być p ty. formalnością, 
gdyż lista kandydatów do Rady jest już ułożoną i są 
widoki, że przejdzie bez zmiany. 

Na walnem zgromadzeniu tutejszego Towarzystwa 
muzycznego wybrano prezesem ponownie p. Win- 
centego Danka, starszego prokuratora tutejszego, Za- 
stępcą p. Wiktora Zbyszewskiego. Sprawozdanie za 
rok ubiegły wykazuje, że dochód wynosił 8855 złr., 
rozchód 8023 złr., pozostałość 832 złr. Wobec tego, 
że w tym roku rozwinęło się konkurencyjne Towa- 
rzystwo „Harmonia* stan ten jest pomyślny. 


ny kan l m |a takim przybytkiem jest także: wyszuka- szynku. które oddał miastu naszemu, za to poświęcenie, z ja- 
prawo pb ada WY zac) KOKA miał nie i coi r widownię tych ci- 7 - kiem przez lat wiele, jako wiceprezydent dla nasi  - 
ja yznania wiary politycznej, czy ' Lwów 18 stycznia. Wiedeń 18 stycznia. |za nas pracował. l E 


chych i skromnych zdolności, które mało 


o sobie trzymając, dobrowolnie się zagrze- Nie miałem zamiaru ubiegać się 0 mandat pósel- 


też programu przyszłego zawodu jego po- 
(n) Niema dotąd nic pewnego co do załatwienia |ski z Krakowa. Roszczę sobie prawo, aby mi apa n 


selskiego, jak gdyby kandydat nigdy z nie- | Utejmóje się: wiadomość, że sejm galicyjski zwo- 


mi niewystępował przed wyborcami bują lub w. cieniu się chowają. łanym: będzie z końcem marca lub z początkiem |sprawy bankowój. Organa stojące w pobliżu -rządu | dobrą wiarę i chęć służenia krajowi, lecz z drugiej ZA 
Dr Warschauer, jako wieloletni : d Au LABEM 27 BLOW kwietnia, zaraz po przerwie obrad Rady państwa. Je- | węgierskiego przybierają pozory, jak gdyby już, po- | strony, w cichej mej pracy nie znałazłem dotąd spo- 88 
RADE FANOR Fog ghs! szcze jednakże nie stanowczego nie jest zadecydowa- |stanowionem było utworzenie samoistnego banku wọ- sobności do czynów zasłągających na taką nagrod, © = 


gierskiego. Wobec tego jest inna wersya, ża plan ten|a Kraków rozporządza tylu znakomitemi i zasłużo- . 3 

znajduje w decydujących kołach najsilniejszy opór, |nemi siłami obywatelskiemi. i nea ih. "NE 
a trzecia pogłoska twierdzi, że rząd nosi się wpraw-| Przedstawiony na kandydata przez Komitet przed- 5 al 
dzie z tą myślą, ale nie wystąpił jeszcze z nią wo- | wyborczy, któremu nie mogło być obcem moje do- * e. 
bec korony, tak że jeszcze dziś ani o przyzwoleniu |tychczasowe działanie, skoro pan Szlachtowski od- 
ani © odmowie mowy być nie może. Tyle jest tylko | mówił, nie mam powodu, któryby usprawiedliwił ZER 
pewnem, że rzeczy tak zaszły daleko, iź kilka zale: | moje usunięcie się. ' è „BR 
dwo dni dzieli nas od rozstrzygnienia. Cesarz wraca |  Zważając, że mandat poselski, to nie tylko zaszczyt, 


miejski, znany jest wyborcom miasta na- | 
M: o Jego zatem przymiotach lub uje- RORESPON DENCYA „CZASU H 
nych stronach pod względem publicznego | 
Życia niepotrzebujemy się rozwodzić, a ja- WRC | 
p: lekarz i bę używa on najlepsze- 

imienia; j j zę | 

przyjaciołow osobiet e jodua, czy też jego| W ostatnich chwilach swego urzędowania ustępu- 
| ym (co atoli na niego |jąca Rada miejska zajętą jest obecnie uchwaleniem 


úm pod tym względem, a minister Lasser miał tyl- 
ko oświadczyć, iż taki jest jego zamiar. Ponieważ 
jednakże zwołanie sejmu w marcu lub kwietniu jest 
prawdopodobnem, przeto — jak się dowiaduję — 
w Wydziale krajowym przyspieszono czynności , aby 
na każdy przypadek być przygotowanym. I tak pre- 
liminarz budżetu fanduszów krajowych jest już ukoń- 
czony i w druku, również zamknięcie rachunków jest 
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Lwów 17 stycznia. 


"Quęić Uńoraoko-artystuczna - wdzięczności wybił się jasno na jej twarzy. Mia-| Trudno: mi było przekonać o tem wszystkiem Mu- gdym patrzył na nią zdumiony i milczący. — Niech j wiedziano jest w piśmie „nie sypcie pereł pod no- AM 
: srtyntyczna ła D sobie cieka sea i 4 aleras zau- | zę, kobietę, A wę lecz w tych rzeczach nai-|mi pan wierzy, że są czasem starcy młodsi od mło-|gi.. .* ete. Biot że l 
ważyć można było, że całą noc przepędziła bezsen- | wią jak; dziecię, a gwałtownie pragvącą coś robić, | dych, gdy mają serce i poczucie obowiązku... Ale| Skonfundowany i zbity z toru wyrazem twarzy i „s 


bo bezczynność gnębiłą ją i bolała dotkliwie. Jednakże |nie o tem mówiliśmy przerwała nagle. milczeniem Muzy, milezałem i ja przez chwilę, 'ba- 4 
zrozumiała mię nareszcie i zdaje się pojęła, że niej -— Zdaje mi się, Muzo Pawłowna, — zrobiłem | wiać sig z najgłupszą miną salonowego debiutanta... e” 
samolubne uczucie żadne, ani też brak chęci do przy- |uwagę —że pani widzisz te rzeczy w... cokolwiek... gładzeniem mego kapelusza... s 


nie. Czerwone miała oczy... w skutek. bezsenności, 


DWA PY l CZASÓW MKOL AJOWSKICH. nie płaczu, nie płakała bowiem zupełnie. Nie pła-. 


kała, bo pragnęła być czynną, pragnęła „walczyć 28 NE l 1 ? SĘ 
(Punin i Baburin.) swojem, nieszczęściem. To pragnienie czynu zaalowa- |niesienia jej pomocy, były przyczyną, żem radził jej |przesadnem świetle... Znając charakter: Paramona| Czy Paramon Symonowiez bardzo jest skom- 
i y ło się w każdem jej ruchu: dawna, ; energiczna, ru- | wyczekiwanie i zaniechanie na teraz przynajmniej za: | Symonowicza, byłem pewny z góry i zawsze, Że on promitowany? — zapytałem nareszcie. = <= s . 
POWIEŚĆ chliwa, samowolna Muza znowu w niej ożyła. Nawet chodów, w każdym razie przykrych i bolesnych, a tem | musi podzielać w duszy wszelkie... porywy gźlache- | Nie wiem czy Muza miała zamiar nic mi nieod- 
LT y i narzekać nie chciała, czy nie miała czasu, chociaż | boleśniejszych, że bezskutecznych... tne... Lecz z drugiej strony — zawszem go uwa- powiedzieć znowu, ale jeśli taki zamiar miała, to dom: i 
. lurgeniewa. uczucie strapienia dławiło ją widocznie. Jak przyjść | —— Proszę mi: jednakowoż powiedzieć, Muzo. Pa-| ża] za człowieka przedewszystkiem rozsądnego... Czy- pomogło jej w tem przeraźliwe i żałosne miauczemie - 


włowno, — zacząłem, widząc, że nareszcie usiadła, | liż więć można przypuścić, że on nie rozumie tego kotki na strychu, niegdyś faworyty nieboszczyka Pu- 
(do tej pory bowiem ciągle stała, jak gdyby chcąc | niebezpieczeństwa, tego — przepraszam za wyraże. | a. 1 Muza wzdrygnęła się, jakgdyby ją dreszcz : 
być w pogotowiu do natychmiastowego wyjścia po|nie — bezsensu, jaki się mieści w tworzeniu kon- śmiertelny przejął... iog 23M 
ratunek dla męża), proszę mi powiedzieć, jakim też |spiracyi u nas, w Rosyi, wśród społeczeństwa nie-| — Ach Boże!.. rzekła głosem przepełnionym bo - 38 
sposobem. Paramon Symonowicz w wieku tak powa- | dojrzałego umysłowo, pod rządem nieubłaganym i |leścią... Boże wielki!.. Jak to dobrze, że biedny M 
żnyra znalazł 'się zamieszanym do tak niebezpiecznej | strasznym w swej samowoli, a obsługiwanym tysią- | Nikandr Wawiłowicz tych: wszystkich okropności nie 
bistoryi? „Jestem pewny, że należą do niej sami tyl-|cami szpiegów... Zresztą pozycya męża pani, jego widział!.. Nie widział, jak w nocy, gwałtownie, bar=" pr 
ko młodzi ludzie, tacy jak ten, którego widziałem u|stanowisko podrzędne wobec praw naszych... barzyńsko, pochwycono jego dobroczyńcę ... naszego 34 
państwa wczoraj wieczorem, kiedy przychodził, jak| — Zapewne!.. przerwała mi Mura z gryzącą go- dobroczyńcę ... człowieka najlepszego 1 najszłache- E 
mi się zdaje, ostrzegać o niebezpieczeństwie... _ |ryczą w głosie... Zapewne!.. Mój mąż jest miesz- tniejszego na świecie!.. Nie widział, .jak się obchoż Re: 
— (i młodzi ludzie... niech pan o nich źle. nie | czaninemm, a w naszej Rosyi przyjęto za zasadę po dzili ci straszni siepacze ze starcem szanownym, bez A 
myśli... to nasi przyjaciele najlepsi!.. zawołała Mu- | wszęchną, że honor przyjmowania udziału w spiskach względu na wiek jego i siwiznę!.. Jak ci szkaradni A 
za i oczy jej zabłysły, źrenice stały się ruchliwemi, | przeciw rządowi należy się tylko szlachcie... Tylko | ludzie, ci służalcy podli, mówili mu: „ty...* jak go e. 
jak to niegdyś, przed laty, bywało... Coś dziwnie |szląchcie wolno protestować, skarżyć się, kiedy co lżyli, ośmielając się: grozić mu nawet ... i czem. gro- i 
silnego, potężnego, niepowstrzymanego zdawało, Się | poli!.. Śkarżyła się też... zamachem czternastego zić?.. Boże wszechmocny !.. 4 to wszystko dla tego, 
powstawać. na. dnie jej duszy, poruszając i ożywiają | grądnia... A nam, mieszczanom, zamknięto usta!.. że ten starzec wzniosłej duszy jest mieszczaninem 3 
całą postać, wybijając na twarz płomieniem i skra- | Motłoch niech milczy, choć cierpi!.. Wszak to pan tylko!.. A był w liczbie tych katów oficer młody, f- 
mi!.. Aż w tej chwili przypomniała mi się nazwa: | chciałeś powiedzieć ?.. nieprawdaż? .. zapewne bezdusznik rori taki, jakiego ja w mo- 4 
„nowego typu“, którą niegdyś Tarchow nadał był| Dziwna rzecz: ta kobieta instynktem swym odga- [Jom życiu znałam już!:- och, znałam!.. wii 3 
Muzie... „| h dła prawie myśl moją, chociaż ją nazbyt dosadnie| Tu głos Muzy zamilkł nagle, jak struna gwałto- +8 
| — Wspomniałeś pan coś 0 latach poważnyc Toz może wyrażiła!... Przyznaję się z pokorą, żem się | wnie zerwana. Spojrzałam na nią : drżała całem cia- sy: 
jego męża — mówiła dalej Muza z zapałem... Cóż zawstydził mych zastarzałych po dądów!.. Lecz przed |łem jak liść, od wichru jesieni. Zakryła oczy... Czy i 
znaczą lata tam, gdzie rzecz chodzi o polityczne zar | rzą nie przyznałom się ani do myśli, ani do za- płakała? nie wiem,ale w każdym razie, w tym sta-. - 


(Spisana z opowiadania Piotra Piotrowieza B.) |Z pomoca Babarinowi?.. Do kogo iść?.. Z kim mó- 

wić?.. Kogo prosić, aby los męża, doznał jakiejś ul- 
gi?.. O tem tylko myślała, na co innego, na narze- 
(Ciąg dalszy), kanie kobiece, na płacz i lament bezsilny — nie z0- 
stawało jej czasu... Chciała natychmiast iść: kogoś 
prosić, coś czynić... Ale — dokąd iść?... Kogo pro- 
sić i co mianowicie począć?.. tego nie wiedziała, 
biedaczka, i o tem właśnie chciała się dowiedzieć 


Nazajutrz, jeszczem w najlepsze spoczywał w łóżku, 
gdy służący podał mi list. Był to list ód Muzy. Oto 
co pisała: i 

Szanowny Panie! Paramona Symonowicza dziś w 
mA owy żandarmi i zawieźli go do fortecy, 

J Już nie wiem dokąd, bo nie chcieli mi ja- SĄ ati f ; 
dzi "4 3 ay : powie — Na razie nie innego nie można było robić w po- 
| w = Naj o to prosiłam. Wszystkie nasze papie- | qopnem nieszczęściu, jak czekać i powoli, ostrożnie, 
| opieczeto, an czytali, jp węg E Wiele z nich | dowiadywać się, co się dzieje? Przedsiębrać cokol- 
5 = ia TAOTO sobą... Rewidowali także | wię: stanowczego teraz. kiedy straszna i tajemnicza 
wszystko. | AE oaa A w. kufrze, AMG: sprawa zaledwie. się rozpoczęła, było to rzucać się 
wi j SZ , à Już wiem czego. Mó-| ień, bez kropli ień, obj 
az 4 w mieście bardzo dużo osób zrókkć Wóko tej y ropli_wody,. gdy, płomień „. obj4wsry 
dzieje. naj pan sobie wyobrazić co się ze mną | słowem — rzecz niemożebna i Bierozsądna. Mieć mą 
strasznej | rze, że biedny Punin nie dożył tej chwili | dzieję na jakikolwiek dobry skutek zabiegów, byłoby 
Świata nago W sam czas przeniósł się do innego | zarozamiałością, nawet przy daleko szerszych stosun 
radź mi ryj any, Wierny przyjaciel l.. Na Boga, |kach, przy daleko większem prawie do wpływów i 
obawiam | 9 mam począć?.. O siebie się nie |znaczenia, niżli ja posiadałem. Oóż bowiem mogłem 

* 2 głodu nie umrę... ale myśl o Paramo- |zrobić ja, mały i nieznaczący urzędnik, w tych sfe- 


IE 


nie Symon 3 z R u = ï Ą : i x t i . > x PW” 
bi owiczu nie daje mi pokoju!.. Biedny 0n, |rach, które im straszniejszemi, obdarzone były. prero- |sady, 0 dobro i przyszłość narodul.. Na te ostatnie doln Moteo $ nie bolesnym łzy ` ul lko przynieść by jej mo- 
LĄ - w ręku i mocy tych... (tu stało kilka let im większej ficzby ludzi życie arai 8 seb Muza starała się widocznie kłaść nacisk szcze- Nz tj ti R sidhe e dapjłałeń nstortiast* Er „dg Paadi hrak e i y ie ji 
ak niedopowiedziała myśli.) Przyjdź pan do mnie, mały w zęku, tem. 2d TARA 4. niedostępniejsze się | gólny. Można było mniemać, że, chociaż w tak wiel- si ik aeit rea alano | aldnd a |. | bor (Dókońósónie” nilap >" 
dzać | » Jaknajprodzej, jeżeli się nie obawiasz odwie-| miały... Była to prawdziwa arystokracya piekła, do | kiem nieszczęściu, majdowała, biedaczka, pewną przy” | azaju, iż mogą zachęcać i oE Up Sy angi AS 
(Udzi, w takiem jak my zostających położeniu | której przystępu, taki pospolity: śmiertelnik jak ja, |jemność w wystąpieniu przedemną w nowem i nie- |, Ę lasht ps y do ng pipia 4 
— Muza Baburinowa. a tem mniej taka nieszczęśliwa, uboga kobiecina jak |znanem mi dotychczas świetle, — w blasku kobiety 4 | rowki dna | 4 


; j, dojrzałej, myślącej, — słowem — g0- Muza zachmurzyła twarz, przygryzła usta i zamil- j! ei td 
z I n By R pi kła... „Nie ma co z tobą mówić o tych rzeczach *— à arzai 
— 0!., niech mi pan wierzy — mówiła dalej, wyczytałem na jej twarzy — „zamilknę, bo po- 


Ujma godziny nie upłynęło, a byłem już u Muzy.— | Muza, uzyskać w żaden sposób nie, mogliśmy, "bez 
Szy nug, wyciągnęła ku mnie rękę i chociaż | pierwotnego obmyślenia planu, celem utorówania 80- 


Powiedziała ani słowa, rzewny jednak wyraz |bie mniej więcej możebnej drogi.. $ 
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sobność do rozszerzenia wyznania wiary politycznej, 
tak jak ja pragnąłem, aby mnie interpelowano i po- 
dziękowałem interpelantowi temu, co mi dał sposo- 
bność rozwinąć zapatrywanie co do zakładów szkol- 
nych. 

Przedewszystkiem muszę uprzedzić, że w kandy- 
dacie, któremu mamy dać głos, winniśmy upatrywać 
męża z charakterem stałym, niezachwianym , który 
się niczem nie da powodować, ani koteryjnym jakimś 
dążnościom partyj, ani też związkom osobistym; da- 
lej zaś należy nam zważać na zdolności, aby poseł 
w każdym razie, w każdym ważniejszym wypadku, 
(a tych w Sejmie bardzo wiele), umiał sobie zara- 
Szanowni Współobywatele na mnie zdali. dzić. Otóż uważam w wyb.rze kandydata takiego 

Programów nie stawiam żadnych, bo te zależą od| męża, któryby i w tym względzie Krakowowi a przez 
okoliczności. Jakie sprawy w sejmie traktować się| Kraków i krajowi zadość uczynił. Jeżeli Galicya 
będą, nie wiemy. przywięzuje pewne znaczenie do Krakowa. — nietyl- 

O ile jednak z dzienników wnosić można, sprawa|ko z powodu, że Kraków był niegdyś stolicą kraju 
organizacyi gmin i powiatów, tudzież ustawa drogo- | wielkiego i że tu jest siedziba naukowych wyższych 
wa przyjdą na stół Izby. Co się tyczy pierwszej, |zakładów, to właśnie dlatego poseł z miasta tego 

zam się z zasadami wniosku posła Dunajewskiego | powinien we wszystkich okolicznościach być na swe- 
i towarzyszy; — w ustawie drogowej, na którą kraj |jem miejscu i dlategoteż powinniśmy wymagać od 
narzeka z powodu nierównego obciążenia stron do| posła naszego, aby w najdrażliwszych kwestyach, 
konkurencyi obowiązanych, po dokładnem rozpatrzeniu | jakie w Izbie mogą być traktowane, z góry wyjawił 
wniosków dawnych i projektów nowych, które Wy-|nam swe zdanie. Otóż powszechnie uznanym jest 
dział krajowy przygotowywuje, dążyłbym do wyró-|błąd, który delegacya galicyjska popełniła w Radzie 
wnania tych uciążliwości, o ile w ogóle równość ob-| państwa przez milczenie. Do czego się to ściąga, 
ciążenia da się w tej mierze osiągnąć. wiecie panowie. Otóż w niedzielnym artykule Czasu 

W sprawach afaa rea które w sejmie pod świa- | podniesiono ten zarzut i wykazano kierunek, w ja- 
tłem przewodnictwem czcigodnego pana prezesa na-|kim delegacyi naszej należało się odezwać na czasie 
szej Akademii umiejętności tak pomyślnie się rozwi-|i w miejscu najodpowiedniejszem. Chwila ta już mi- 
jały, wspierałbym wzrost szkół, a E bytu i|nęła bezpowrotnie, jak te krople wód Dunaju, które 
stanowiska nauczycieli, ale zarazem konieczne utrzy- wtedy podczas narad płynęły przez rzekę, nie po- 
mywanie karności. wrócą więcej. Idzie tylko o to, czyby choć w pew- 

Te zasady słyszeliśmy Panowie niedawno w tem|nym stopniu błąd ten przez naszych deputowanych 
miejscu, rozwijali je szerzej nasi posłowie, a że się|nie dał się naprawić. Pierwsza więc interpelacya, 
na arira dokonane wybory. którą wystosowuję do kandydata, jest ta, czyliby 
Galicya na sejmie swoim, gdy przyjdzie zebranie 
tegoż, nie uznała potrzeby poprawienia tego błędu 
chociażby z Trybuny lwowskiej i w jakim kierunku 
należałoby odezwać się w Sejmie galicyjskim. 

Dr Zatorski: Sposobność ta, jak sum szanowny 
interpelant uznał, niepowrotnie minęła. Do sejmu ga- 
licyjskiego, rzeczywiście wątpię, aby ta sprawa przyjść 
mogła, bo to jest sprawa zagraniczna. Przypuściwszy 
jednak, żeby z jakichbądź powodów sprawa ta we- 
szła na stół Izby, starałbym się tak wpłynąć na jej 
załatwienie, jak tego wymaga dobro monarchii au- 
stryacko-węgierskiej i z tem państwem nierozłączne 
dobro naszego kraju. (oklaski). 

Dr Burzyński: Przenieśmy się z polityki wyż- 
szej na czysto krajową. Pierwsza sprzwa, którą we- 
źmie sejm pod obradę jest | grema administra- 
cyjno-autonomiczna Galicyi. tym względzie ode- 
zwał się szanowny kandydat, że idzie za tym zary- 
sem, który przy wę parę 16 sesyi jaa Z0- 
stał przedstawiony, dodał jednakże, że zastrzega so-ļ*". n l 
bie ókażyć do y niektórych panktów. Takie głosy mierzam porówn wać kandydatów. Chciałbym jednak 
czytaliśmy już w niejednem piśmie w organach po- podnieść fakt nie dający się Saga pominąć. 
lifycznych galicyjskich i broszurach. Bardzo wielu|?rzy zeszłym wyborze na po a itet rego ciągłość 
odzywało się za tym zarysem, zawsze jednak kładli wobec istnienia tego samego komitetu przedwybor- 
jakieś „ale“. Muszę nedmienić, że ten zarys czyli |€%e80 uzoać muszę, p. Dr. Warschauer otrzymał zna- 
projekt wyszedł, co jest zaszczytnem dla Krakowa, komitą ilość głosów. Oceniając więc tylko ten szcze- 
z miasta naszego. Autorem jego jak wykazują ro- gół, że przy głosowaniu próbnem p. Dr Warschauer 
czniki akademii Umiejętności tutejszej jest były u- | trzymał 90, zaś przy głosowaniu peso, „og 
rzędnik wyższy administracyjny za wolnego miasta | 5:40 500 głosów, Ę r ni9 Lon k T arr 
Krakowa, a później za rządu austryackiego naczelnik | a tak znacznej liczby 3 PW W, h Oro: We -LOMA aP 
sadów wyższych w @alicyi, mąż doświadczony na|-ie przedwy borage p: i jar nie zosta 
polu administracyi i sądownictwa, który poprzednio uł ibeeria Wilk, show ok PR 
zwiedziwszy różne kraje szczególnie Francyę, przy- Dr Aleksan orp, : QSZ: u patakig a heid 
påtrywał się organizacyi tamecznej i napisał w tej | Przemawia zupełoie do, kę k ps rw yta W % 
mierze za byłej Rzeczy pospolitej krakowskiej bro- |28 wyrządzilibyśmy wielką ad p SER PIR 
szurę w tym przedmiocie. Otóż płód taki zasługuje | chauerowi, gdybyśmy go pominęli. (niy JEgO Bor- 
pod każdym względem na rozwagę, ile że nawet| liwość około spraw kraju i miasta sądzę, że jest na- 
oddany był pod obrady bardzo doświadczonym na ļ87y™ obowiązkiem przyjąć dziś jego kandydaturę i 
polu praktyki i nauki ludziom, a zewsząd strutyno- |qi9 wątpię, że 500 kilkadziesiąt głosów, które Dr 
wany i roztrząśnięty wszedł na stół sejmu  galicyj- Warschauer na ostatnich wyborach otrzymał, wy- 
skiego. Zdaje się przeto, że płód ten jest bardzo |borcy i przy obecnym wy borze uzupełniającym jemu 
dojrzałym i poniewierać nim nie wypada, a jeżeli oddadzą, gdyż zasady jego się nie zmieniły, a wy- 
nic ludzkiego nie może być doskónałem , nie może |bOrcy głosowali z "site wa Hea tą 
i to dzieło uważać sobie za ujmę, jeżeli je krytyko-| , Ponieważ nikt gz E gou Na a. tat egy $ 
wano. Otóż dotykam głównego zarzutu, jaki temu | P1000 do głosowania pr PZA A. OKTUVALTOW, ZA 
zarysowi zrobiono. W tym zarysie z jednej strony | ptesza przewodniczący pp- awiłowskiego, Dra Fie- 
leży zadośćuczynie wolności obywatelskiej, a z dru- | Kosińskiego, Dra Józefa Kaufmana, Miildnera, Gwiaz- 
giej zrzucenie z narodu polskiego, w Galicyi żyją- domorskiego, Estreichera, Pollera, Mrazka i Hani: 
cego znamienia anarchicznego, którem nas do sytu|gkiego. Na 296 skoeających bo porę głosów : Dr 
częstowali rozbiorcy krajowi. Bardzo trafnie w pro- abe auer 173, Dr vivah ki 118, profesor 
jekcie tym połączony jest porządek i sprężystość | wierz 3 głosy, prof. Burzy sy Dr Zagórski (za- 
z wolnością obywatelską. Otóż przeciwnicy robią ta- | POWne Zatorski) po jednym głosie. 
ki zarzut, że dobre to jest dziś, póki naczelnicy 
władz politycznych w Galicyi są ludzie przywiązani 
do kraju, życzliwi krajówi, przejęci jego dobrem; 
jeżeli się jednak te czasy zmienią, a to u nas czę- 
sto się przytrafia, podobny projekt organizacyi nie- 
byłby stósowny — upraszam szanownego kandydata 
o zdanie w tej sprawie. 

Dr Zatorski: Zarys ten, względem którego po- 
zwalam sobie sprostować, że prócz męża o którym 
wspomniał interpelant, brał także udział mąż obzna- 
jomiony z całą administracyą Królestwa Polskiego, 
a znający również dokładnie wszystkie przepisy ad- 
ministracyjne, tak teoretyczne, jak i praktyczne w kra- 
jach naszych, był wynikiem pracy kilkumiesięcznej. 
Chcąc przeto rozwijać i rozbierać zasady projektu 
tego, zabrałbym Zgromadzeniu kilka godzin czasu 
a niewiem, czy na to uzyskałbym cierpliwość. Ja tej 
obawy, którą szanowny interpelant wyraził, nie wi- 
dzę, a jeżeli p. interpelant się lęka, że mogą się 
zmienić stosunki, w takim razie zmieni się i autono- 
mia, i mogą wrócić chyba du absolutne. Obawie, 
by wobec konstytucyjnych stosunków zmieniły się takie 
stosunki kraju, zapobiega okoliczność, że jeżeli pro- 
jekt o którym mowa stanie się ustawą, ustawa bez 
zezwolenia Sejmu zmienić się nie może. Wniosko- 
dawca przedstawia zarys, który dopiero będzie roz- 
bierany w sejmie, którego jednak główną myślą jest 
ta, aby wzmocnić władze autonomiczne, udzielić im 
tego czego im dziś brak, tj. mocy wykonawczej. 

Dr Burzyński: Dalsza moja interpelacya jest 
następująca (szmer). Jako obywatelowi służy mi głos 
z konstytucyi i nikt nis ma prawa przeszkadzać mi, 
a komu się spieszy, dla tego drzwi otwarte (szmer). 

Przewodniczący: Jest zwyczajem parlamen- 
tarnym, że utrzymywanie porządku w Zgromadzeniu, 
należy do przewodniczącego (oklaski). Gdyby każde- 
mu z zebranych służyło prawo używania do porządku, 
przewodniczący brir zbytecznym. Zresztą nadmie- 
niam, że do współobywateli i kolegów w ten sposób 
przemawiać nie można (oklaski). | 

Dr Estreicher: Prosiłbym, aby p. Burzyński 
ograniczył się do zadawania pytań, a nierozprawiał 
wiele, bo wielu jest wyborców, coby także chcieli in- 
terpelować, więc gdyby się każdy wdawał w dysku- 
syę iw krytykę niewyszlibyśmy ztąd przed dwunastą. 

Dr Burzyński: W zarysie organizacyjnym jest 
dotknięte urządzenie gmin. Właśnie to jest przed- 
miotem Galicyę bardzo obchodzącym. Pod tym wzglę- 
dem zdania są podzielone, czy lepszą jest gmina zbio- 
rowa czy pojedyncza. Gdybyśmy zajrzeli do księgi 
doświadczeń, do dawnych w Polsce w tym względzie 


lecz także i ciężki obowiązek, przyjmuję to tyle chlu- 
bne dla mnie wezwanie. 

Nie przyznaję sobie prawa do tego zaszczytu, lecz 
mam chęć do pracy będącej obowiązkiem posła. 

Komitet przedwyborczy stawiając moją kandyda- 
turę, trzymał się pewnie słów czcigodnego pana pre- 
zesa Majera na ostatniem naszem zebraniu wyrzeczo- 
nych, i w mojej przeszłości w 20 letniej służbie w za- 
wodzie publicznym w tem mieście odbytej, widział 
gwarancyę, że się potrafię rozpatrzyć w okoliczno- 
ściach i zawsze według sumienia postępować będę. 

Ci Panowie, którzy mię przedstawiali, poznali mię 
zapewne „na wskróś* i czynią wniosek, abyście SiĘ 


urządzeń znaleźlibyśmy odpowiedź. Proszę o objawie 
nie zdania p. kandydata. 

Dr Zatorski: Według mego przekonania wyżej 
stawiać należy gminę zbiorową z tej przyczyny, że 
jest silniejszą i łatwiej podołać może zadaniom, któ- 
re ustawa na nią nakłada. 

Dr Burzyński: Artykuł 19 statutu daje Sejmo- 
wi galicyjskiemu prawo czynienia wniosków w każ- 
dym przedmiocie, któryby dobro kraju mógł pod- 
nieść i potrzeby jego zaspokoić. Na zacadzie tego 
artykułu może więc Sejm galicyjski stawiać wnioski 
(Anträye) dążące do uzyskania ustaw lub zmian w 
ustawach mających na celu dobro kraju. Otóż do 
najważniejszych u nas kwestyj, zaliczam kwestyę wy- 
znaniową, z którą nasz organizm polski jest Ściśle 
związany. Odebrać nam religiję jest tyle, co odebrać 
nam język, odebrać nam obyczaje, te jedyne szczątki 
przeszłości, które nam pozostały i które miłościwie 
panującemu Cesarzowi Austryackiemu zawdzięczać 
mamy, i dla tego też Sejm nasz odezwał się przed 
kilku laty szląchetnie i otwarcie: że przy sztandarze 
domu panującego stać chcę. Myślę, że godziłoby się 
w sejmie podnieść kwestyę wyznaniową , zwłaszcza, 
gdy w Radzie państwa w Izbie niższej, jak panom 
wiadomo już zapadła uchwała, aby dozwolić księżom 
katolickim, żenić się, a osobom rozwiedzionym wstę- 
pować w powtórne związki. Dziś w obec zobojętnie- 
nia w państwie dla religii gdybyśmy nie obstawali 
za nią, toby nam następnie i języka odmówiono oj- 
czystego — a w końcu gotowiby wskazać nam i wy- 
niesienie się do. Ameryki. — Otóż zapytuję się, czy- 
by sejm korzystając z artykułu 19 statutu nie wniósł 
prośby do Najjaśniejszego Pana względem odmówie- 
nia sankcyi, Monarchia Austryacko - Węgierska ma 
przeważnie ilość wyznania rzymsko-katolickiego i dla 
tego sądzę że petycya podobna byłaby na swojem 
miejscu, a możeby mogła otrzymać i taki obrót, ja- 
ki spotkał wniosek o zniesieniu lichwy, albo ograni- 
czeniu opilstwa w Galicyi. ; 

Dr Zatorski: Co się tyczy kwestyi wyznanio- 
wej, jestem za równouprawnieniem. Ustawa, której 
się p. interpelant obawia, podobnie jak ustawa kla- 
sztorna, prawdopodobnie nie otrzyma sankcyi, zresztą 
sądzę, że jej ogłoszenie nie zagraża w niczem krajo- 
wi naszemu, bo mamy duchowieństwo, które stoi sil- 
nie przy sztandarze wiary. 

Przewodniczący: Jeżeli p. Dr Burzyński chce 
dalej interpelować, prosiłbym, aby zadawał pytania, 
skrócone, streszczone. i 

Dr Burzyński: W takim razie cofam resztę 
interpelacyj. : 

Dr Aleksander Korczyński: Korzystając z praw, 
jakie każdemu wyborcy służą do stawiania kandyda- 
tów, przedewszystkiem zastrzedz się muszę, że nie 
mam wcale na myśli zmniejszania zalet szanownego 
kandydata, którego wyznanie wiary politycznej wła- 
śnie przedchwilą słyszeliśmy, jak niemniej, że nie za- 


lecz że jej orzeszenie zawierać musi dokładną odpo- | błogosławieństwem na doczesność i na godzinę śmier= 
wiedź na pytanie, jaki dochód podatkujący z uwzglę-|ci, abyście się stali godnymi chwalić Boga na wieki. 
dnieniem wszelkich jego ekonomicznych stosunków i| Benedictio Dei. 

posżczególnych źródeł dochodu, jakoteż ze względu 
na poczynione w poprzednim roku wkłady, może 
uzyskać, * 

Po przyjęciu tego ustępu stawia dep. Krzeczu- 
nowicz następujący zasadniczy. wniosek: „Jeżeli 
rzeczywisty dochód czysty przez podatkującego jest 
wykazany, należy takowy wziąć za podstawę ocenie- 
nia.* Wniosek ten przyjęto. 


Włochy. 


Ojciec św. przyjmował w dzień Trzech Króli piel- 
grzymów włoskich, którzy wysłuchawszy mszy Św., 
i zaj dla nich w bazylice św. Piotra przez 
kardynała Borromeo, przeszli do sali konsystoryalnej, 
dokąd przybył Papież z orszakiem i zasiadł na tro- 
nie. Wtedy prezes Rady młodzieży katolickiej wło- 
skiej komandor Jan Acquadorni odczytał adres, ra 
który Pius IX odpowiedział następną alokucyą : 

Zgadzam się ze wszystkiem, co powiedział prze- 
wodniczący tego nader mi cennego zgromadzenia. 
Słowa moje będą tylko echem tych, jakie słysze- 
liście, a będą nim z pewnością tem bardziej, gdyż 
przez zatwierdzenie Namiestnika Jezusa Chrystusa 
poinójoy osiągną skutèk: trzymanie was zdala od 

rudnej drogi teraźniejszych czasów i otwarcie sero 
waszych ufności w Bogu. 

Prawda, że Włochy tak zostały urządzone, jak tu 
było powiedzianem. Szybkie wypadki, które na pół- 
wyspie następowały jedne po drugich, przywiodły do 
skutku jedność rozmaitych państw, które dawniej 
aczkolwiek rozdzielone z sobą, tworzyły tę piękną 
część Europy. Państwa te, które dziś politycznie są |. 
zjednoczone i wtedy były zjednoczone; węzeł jednak, 
który z Włoch tworzył całość, był to łagodny wę- 
zeł wiary i religii Jezusą Chrystusa. Uważano je- 
dnak za potrzebne (o myśl to nieczysta i zgubna !) 
rozerwać węzeł religii i Włochy zostały zjednoczone 
intrygami ciemnej polityki. 

więte węzły, które wtedy jednoczyły Włochy, sta- 
ły sig tem silniejszemi przez bogate dziedzictwo Kościo- 
ła, który wszędzie opiekował się sztukami, żywił u- 
bogich i starał się o godność słażby bożej, o wzrost 
religii, o popieranie chrześciańskiego wychowania. 
Obecnie gby duchowieństwo zubożało, gdy wygnano 
daw 'iejszych dobroczynnych mieszkańców klaszto- 
ru, nadaremnie pukają ubodzy do tych bram, szu- 
kając pomocy i nie znajdując już tam owych litości- 
wych ludzi, którzy chleb swój dzielili z nimi gdy 
byli głodni, odziewali ich gdy byli nadzy; dziś prze- 
ciwnie słychać tam w najtwardszej nawet porze zimo- 
wej całkiem inne głosy, które im powtarzają słowa 
potępione już przez św. apostoła Jakóba: Qalefaci- 
mini et saturamini. 

„Ale czy moż: na teraźniejszem zjednoczeniu zy- 
skał handel? Pewnem jest, że gdy państwa włoskie 
sjednoczone jeszcze były węzłem wiary, handel nie 
popadł w taki stan odrętwienia jak teraz, -budząc li- 
tość z powodu doznanych niepowodzeń. Nie wcho- 
dzę w szczegóły; żyjecie w pośród świata i znacie 
je dokłądnie, to jednak dodać muszę, że w Rzymie 
mówią mi kupcy, że nie mają chleba. 

Ale może zyskali : właściciele? O. powiedzcie ' to 
samym włascicielom. Za czasów dawnej jedności trzy- 
mali się jeszcze dobrze właściciele w Średniej klasie, 
nawet o r znaczenia; spodziawali się oni wte- 
dy, że z taviem nowych rządów, spełnią się czy- 
nione obietnice zmniejszenia podatków. Zostały one 
jednak przeciwnie zwiększone do takich rozmiarów, 
że im już podołać nie można, a wielka część tych 
właścicieli ujrzała, że ich odziedziczony majątek w ca- 
łości lub w części zabrany został na skarb; plaga 
nad którą ci nawet silnemi słowy w swych mowach 
publicznych użalali się, co do tak zwanego ciała pra: 
wodawczego należą. Tym sposobem znaleźli się ci 
nieboracy, pozbawieni swego dawnego mienią w nie- 
możności doprowadzenia synów swych do urzędów i 
pozycyj i starania się o ać an utrzymanie swych 
rodzin. Pomijam dalsze wyliczania, jakie do tego, co 
powiedziałem, mógłbym dołączyć. Tymczasem sły- 
chać przerażające skargi biednych i wszyscy zacni 
ladzie opłakują położenie dzisiejsze i uznają niemo- 
żebność postępowania dalej na tej zgubnej drodze. 

A co mówią za granicami Włoch? Ci, co we 
Włoszech rządzą, m żę co sądzą o nas. Co do nas, 
którzy mamy przed oczyma to żałobne widowisko, 
trzeba, abyśmy ich ostrzegli, aby zeszli z pochyło- 
Ści, co się ku przepaści zniża. 

Tak uczyniwszy, zwróćmy się do Boga i błagaj- 
my, aby ulżył nam w nieszczęściu jednem spojrze- 
niem swego miłosierdzia i powstrzymał karę, na ja- 
ką zasłażyliśmy błędami naszemi. 

Powinniśmy zarazem z początkiem tego roku otwo- 
rzyć sorce nasze ufności i nadziei, że ufność ta za- 
wiedzioną nie zostanie. 

Prawda, pozory przedstawiają się niepomyślnie, 
ale strzeżmy się brać pozory za rzeczywistość. 

Niestety są ludzie mieniący się katolikami, którzy 
chcą, by Kościół zbliżył się do państwa i przyjął 
jako rzecz ostateczną i nieodwcłalną przywłaszczoną 
jurysdykcyę zwierzchnictwa doczesnego. 

Co do mnie, pamiętam moje przysięgi i z po 
mocą Bożą będę im wierny, nie podając uszu na 
rozumowania, jakie pycha lub fantazya zapalonym 
głowom nasuwają. 

Szanuję przysięgi B uczynione, "à radzę tym 
wszystkim, którzy są gotowi przysiądz, że się zasto- 
gują do pewnych praw, mniej lub więcej przeciwnych 
Bogu, aby się powstrzymali od czynności, która sa- 
ma w sobie na naganę zasługuje. 

Co do was moi mili, strzeżcie się ludzi, którzy 
idą za natchnieniami fantazyi lub pychy i nie trzy- 
mają się zastanowienia. Raczej, Ścieśnieni w jeden 
zastęp, walczcie dalej wszystkiemi prawnemi sposo- 
bami i odpierajcie bez wytchnienia napaści, przeciw 
Kościołowi i przeciw społeczeństwu czynione. 

A jeśli Dzieciątko bez obrony, płaczące w stajen- 
ce betleemskiej, Dzieciątko pozbawione wszelkiej 
wielkości i siły, mogło przerazić Heroda, zaniepokoić 
cały dwór królewski i poruszyć miasto Jerozolimę, 
czemużbyśmy Mu dzisiaj ufać nie mieli? Nawet pod 
postacią dziecka Pan Bóg jest wszechmocny i skoro 
ramię podniesie, wesprze Kościół i rozprószy nie- 


Sprawa wschodnia. 


Wczoraj po południu miała się odbyć na Wys. 
Porcie wielka rada dygnitarzy tureckich z powoła- 
niem do niéj reprezentantów wszystkich wyznań. De- 
pesza telegraficzna do Polit. Corresp. z bona 
nopola donosi w tój mierze co następuje: „Uchwały 
Porty, aby odbyć wielką radę z współudziałem pa- 
tryarchów rozmaitych wyznań chrześciańskich i wiel- 
kiego rabina, nie uważają za symptom pomyślnego 
załatwienia sprawy w sobotę. Odrzucenie ostatecznie 
zmodyfikowanych żądań konferencyi jest pewnem. 
Porta zdaje się mniemać, że po tem odrzuceniu znaj- 
dzie się jeszcze punkt wyjścia do prowadzenia dalćj 
rokowań, jakkolwiek może nie na dotychczasowćj 
drodze konferencyi. Pomiędzy Mitadem paszą a Ach- 
medem Vesik efiendim nastąpiła zupełna zgoda, któ- 
rój przypisują wielkie polityczne znaczenie. Achmet 
Vesik effendi ma napowrót wejść w łaski Sułtana i 
otrzymać wysoki urząd.* 

Równocześnie telegrafują do tego dziennika z Pe- 
tersburga: „W tutejszych kołach decydujących uwa- 
żają zapowiedzianą na sobotę konferencyę za sta- 
nowczo ostatnią. Jenerał Ignatiew otrzymał polece- 
nie, aby w sobotę z konferencyi wystąpił. o biegają 
pogłoski, że jenerał-gubernator w Orenburgu, adju- 
tant jeneralny Krzyżanowski, przeznaczonym 
jest do zajęcia wyższego dowództwa przy czynnój ar- 
mii południowój.* Zdaje się więc, że w skutek po- 
gorszenia się stanu zdrowia W. ks. Mikołaja, zdecy- 
dowano się zastąpić go kim innym. 

. — Rzadko kiedy w dziennikach rosyjskich spotykać 

się dają artykuły polityczne, traktujące o kwestyi wacho- 
dnićj, któreby zasługiwały na przytoczenia dosłowne. 
Komunały, powtórzenia, kontradykcye i krążenia w 
jednym, jakby zaczarowanym, kółku wązkich, acz 
namiętnych i stronnych, poglądów — to są charakte- 
rystyczne cechy publicystyki rosyjskićj. To też ogra- 
niczamy się zawsze prawie na wykazaniu ducha i ten- 
dencyi dzienników rosyjskich w danój chwili, unika- 
jąc o ile możności, a przynajmnićj skracając cytaty 
dosłowne. Dziś wszakże mamy przed sobą artykuł 
wstępny dziennika Nowoje Wremia z dnia 15 sty- 
cznia, który zasługuje na przytoczenie dosłowne. Jest 
to sumaryczna i dość oryginalna ocena całego prze- 
biego konferencyj konstantynopolitańskich i pogląd 
na przyczyny, dla których konferencye te nieosią- 
gnęły i nieosiągną skutków pożądanych. Rzecz trak- 
towana jest z humorem trochę żółciowym, niemniój 
wszakże trafne są zawarte w niéj uwagi, naturalnie 
ze stanowiska rosyjskiego. 

Zabawny jest początek tego artykułu: 

„Poniedziałek środa—piątek; wtorek—czwartek— 
sobota ; poniedziałek wtorek— środa — czwartek — 
piątek i sobota; poniedziałek czwartek... Czy kto ro- 
zumie co w tem wszystkiem ? Zapytuje publicysta... 
Nikt nie nie rozumie—odpowiada... I my równie nie 
nie rozumiemyl.. A jednak — jest to rzecz ważna i 
głęboka !... Jest to rejestr dni, w których Porta po- 
winna była dać stanowczą odpowiedź konferencyi — 
a konforencya — „wyjść i otrząsnąć pył z obuwia 
swojego.“ Tyle: już tygodni jesteśmy widzami tój 
szczególnój komedyi, tyle razy nas upewniano, 
że jutro, że pojutrze, że napewna już w poniadzia=. 
łek sprawa będzie skończoną... W sobotę u jen. Igna< 
tiewa odbyła się narada pełnomoanikow i postane- 
wiono oświadczyć Porcie w poniedziałek, (dla cze- 
goż wybrano ten dzień feralny?), że jeśli nie da od- 
powiedzi stanowczój we czwartek, to członkowie kón* 
ferencyi rozjadą się (w sobotę) i stosunki dyploma- 
tyczne Europy z Turcyą będą zerwane... chyba w 
poniedziałek znowu ?... Obaczymy!.. Dotychczas Por- 
ta trzyma się wytrwale swojego non possumus, a 
koaferencya, jaszcze wytrwalój.. drogi ustępstw... 
Dwaj przeciwnicy stóją przeciw sobie i tem się wy- 
łącznie zajmują, że jeden zapytuje: „Czy zgadzasz 
sig? — drugi odpowiada : „Nie,— niezgadzam sięl..* 
„W takim razie będziemy czekali do śródy...* We 
środę ta sama historya: „Czy zgadzasz się?.'* „Nie, 
niezgadzam się 1...— „W takim razie czekać będziemy 
do poniedziałku !..“ I tak dalój... Przewyborny to te= 
mat dla Maillhaca i Halevyego: napiszą oni libretto, 
Offenbach ułoży muzykę wesołą, a całość dostarczy 
mieszkańcom Europy zapasu śmiechu na długo.. Co 
zaś do mieszkańców Bałkanu, to zupełnie tyle zy- 
skają oni na operze ile zyskali na konferencyi... „Jen. 
Ignatiew zdaje się być bardzo niezadowolonym* — 
opiewają telegramy... Trudno mu być zadowolonym. 
Jego stanowisko wcale nie do pozazdroszczenia 0d 
czasu, gdy koledzy jego raczyli zgodzić się bezwa- 
runkowo na rosyjskie projekta reform i sparaliżo- 
wali niezależność jego działalności... Skoro raz pro- 
jekta rosyjskie przyjęte zostały za europejskie, Igna- 
tiew, bądź co bądź, zdegradowanym został, bo stał 
się dziś tylko jednym z członków konferencyi, 0b9- 
wiązanym poniekąd zgadzać się ze awojemi kolega- 
mi i czynić to tylko, co czynią oni. Kiedy Rosya 
szła sama jedna, kiedy Ignątiew przesłał Porcie ul- 
timatum, w czterdzieści ośm godzin zwycięzkie woj- 
ska turockie wstrzymano w pochodzie i Serbia zosta- 
ła wolną od grożącego jéj zburzenia. Teraz nie tak 
się dzieje. Teraz działa nie Rosya, lecz Kuropa, nie 
Rosya więc już, tylko Europa może zmusić Turcyą 
do przyjęcia... tych samych reform, które Porta go- 
towa była przyjąć chętnie z rąk Andrassego na wio- 
sng. Czyż nie dziwna to historya? Czyliż Europa 
bezsilniejszą jest od Rosyi? Czy Turcya, która tak 
skwapliwie schowała miecz do pochew na jedno sło- 
wo Rosyi, nagle w ciągu dwóch miesięcy, wzmogła 
się w takie siły, że może dziś stawić czoło Europie 
całój, może wysoko podnieść głowę, lekceważąco, 
wzgardliwie nawet stawać wobec konferencyi, zapo- 
minając o względach grzeczności nawet?.. Natural- 
nie—to wszystko być nie może, i sekret zupełnie nie 
w tem się zamyka, lecz z pewnością w tem, że Eu- 
ropa nie chce nie zrobić, że Europa zachowuje za- 
wsze dawną nieufność, starą nienawiść dla Rosyi, że 
zgoda Europy na projekta rosyjskie wymuszoną jest, 
fałszywą , i że nareszcie jódynym celem, jedynem 
życzeniem Europy jest: aby konferencye do niczego 
nie doprowadziły i na niczem się KORE Lecz w 
takim razie za cóż te wszystkie wycieczki przeciw 
Rosyi, za cóż te napaści, których pełno w prasie 
niemieckićj, angielskićj, austryackiój ? Za e0 nas po- 
niżają, głoszą, żeśmy stali się ofiarą porażki moral- 
nój, że w ciągu lat dwudziestu niezdołaliśmy się pod- 
nieść, £ owszem — upadliśmy jeszcze, ze Turcya wy- 
ż6j od nas stoi, że położen'e Rosyi — rozpaczliwe, że 
wojna krymska zabiła nas na zawsze, że, jeżeli Ro- 


nie aero, stwie 

Zdecydujecie Panowie, abym służył krajowi na za- 
szczytnem stanowisku posła z Krakowa, pełnić będę 
ten obowiązek sumiennie, z gorliwością dbałego o do- 
bro kraju i miasta obywatela. 

Wybierzecie kogo innego, który prócz tego co ja 
ofiarować mogę, posiada już sławę i imie w kraju 
rg > zasłagami, pracować będę dalej wśród Was 
i z Wami Panowie około podniesienia tej staroży- 
tnej, sercom naszej tyle drogiej stolicy. (Oklaski). 

Warschauer: Szanowni współobywatele i 
wyborcy miasta Krakowa! Za chwilę dowiecie się 
panowie dla św N tutaj i dziś między wami staną- 
łom. Wiadomo Szanownemu ymsi Piotra że dzi- 
siejszy wybór jest wyborem uzupełniającym i odby- 
wa y miejsce pierwszego czyli głównego wybo- 
ru. tym to duchu zdaje się działając Komitet 
przedwyborczy uważał się za nieustający, bo nie od- 
woływał się wcale do zgromadzenia walnego wybor- 
ców, od którego mandat otrzymał, ani atrybucyi tej 
nie złożył, lecz ją dalej zatrzymał. Przepomniał je- 
dnak Komitet przedwyborczy, że na zgromadzeniu 
próbnem pierwszem miałem głosów 90, a przy głó- 
wnem głosowaniu 576 głosów, że zatem byłem kan- 
dydatem. Co więcej: zwykle przed wyborami, nim 
się Komitet zabiera do pośredniczenia między kandy- 
datami a wyborcami (bo to jest właściwie zakresem 
działania Komiteta przedwyborczego) bywają plakata- 
mi cznejmione wezwania, czy kto nie życzy sobie 

a E kandydaci muszą się 


ergryd p. Dr Warschauer, miał tyle a tyle 
głosów, to był i 
Sąd wyższy krakowski mianował praktykantów są- 
dowych Tytusa Kowalskiego i Jana Zborow- 

Dr Burzyński: Przedowszystkiem muszę skon- skiego bezpłatnymi auskultantami. 
statować dwie okoliczności a mianowicie: 1) liczne 
zgromadzenie się wyborców w tej sali, a 2) pomno- 
żenie się liczby kandydatów na posła z miasta Kra 
kowa. Obie te okoliczności są bardzo pocieszającą 
oznaką obudzenia się życia publicznego w naszem 
mieście, a tem samem i w kraju. Wszystkie orga- 
nizmy martwe, niezdolne do Życia są bezczynnemi. 
Pragnęliśmy konstytucyjnych swobód — otrzymaliśmy 
je. Gdybyśmy w tych zakresach konstytucyi nie o- 
i się czynnymi, dalibyśmy oznakę martwości, 
która tembardziej dla nas wstrętną być powinna, że 
nałeżymy do tego narodu, który utracił byt polity- 
czny, i w rozmaitych nieprzychylnych nam pismach 
przeznaczony jest na zagładę, bo nawet mówią o 
nas, że karta dziejowa dla narodu polskiego jest 
zamknięta. Czytając te stgh w jednym z głó- 
wnych organów wiedeńskich, sądzę, że ten organ ma 
takie pojęcie o narodzie jak o swoich prenumerato- 
rach. „Gdy znika parę tysięcy prenumeratorów, or- 
gan upada. Ależ tu panowie jest mowa o kilkuna- 
stu milionowej narodowości, .której nie tak łatwo 
zniszczyć jak prenumeratorów. Zdaje się, że ów or- 
gan, choć jest w stolicy oświaty, liche ma pojęcie 
o narodzie. Otóż pocieszającem jest, że tak wielka 
liczba wyborców się zebrała, jak równie i ta okoli- 
czność, że mój kolega uniwersytecki wystąpił jako 
kandydat. Kiedy przed parą miesiącami ja stawa- 
łem jako kandydat, wobec trzech kandydatów na 
posłów, którzy mieli ugruntowane prawo i tytuły do 
pozostania nadal z naszymi reprezentantami w sej- 
mie. Dla tego tłómaczyłem się, że bynajmniej nie 
narzucam się w miejsce którego z tych panów, któ- 
rzy jako doświadczeni bez wszelkich zastanowień i 
rozwag, powinni dalej być wybranymi, owszem po- 
pierałem te wybory, ale ponieważ rozeszła się wia- 
domość, ża jeden z tych kandydatów waha się w 
przyjęciu, tędy ja wystąpiłem dla dowiedzenia, że 
w Galicyi nie brak ludzi, i zaofiarowałem mu usłu- 
gę dla kraju. Sprawdziły się przypuszczenia, lubo w 
innym sposobie, bo tem szanowny ówczesny kandy- 
dat, oj z nam prezyduje, przyjął wybór gdzie- 
indziej. do liczby ówczesnej kandydatów pray- 
bywa z: kandydat, a żałuję, że p. Szlachtowski 


Wiedeń 18 stycznia. Wydział Izby deputowa- 

nych w Radzie państwa zajmujący się reformą po- 
datków obradował na drugiem posiedzeniu nad u- 
stępem h. $ 21, normującym ów dochód, który przy 
obliczaniu dochodu czystego ma być strąconym i przy- 
jęto drugi punkt w następującem brzmieniu: „Wszel- 
kie premie asekuracyjne z wyjątkiem ubezpieczeń na 
życie.“ 
"Do punktu 3. „Uiszczono za rok poprzedni podatki 
bezpośrednie z dodatkami, jakoteż inne daniny na 
cele państwowe i publiczne, z wyjątkiem osobistego 
podatku dochodowego,* wnosi dep. Krzeczuno- 
wicz poprawkę: „pRęśęodnić opłaty, o ile takowe 
przedstawiają koszta jakiegoś przedsiębiorstwa. * 

Poprawka ta upadła mniejszością jednego głosu. 

Punkt 4 przyjęto z poprawkami dep. Krzeczu- 
nowiczaą i Kliera w następującem brzmieniu: 
„Odsetki od długów prywatnych w ogóle, tudzież 
ciężary z prywatno prawnego tytułu nawet nie hipo- 
tekowane, a zatem także odsetki za używane obce 
kapitały, dalej wypłaty na rzecz trzecich osób, za 
które ciż osobisty podatek dochodowy opłacają; na- 
leży jednakże podać nazwisko i mieszkanie wierzy- 
ciela lub użytkującego. Natomiast nie strącają Się 
z dochodu wydatki na lokacye kapitału w celu roz- 
szerzenia przedsiębiorstwa, na prowadzenie gospodar- 
stwa domowego i utrzymanie domowników, którzy 
nie prowadzą bę gospodarstwa demowego 
i nie płacą osobistego podatku dochodowogo.* 

Dep. Krzeczunowicz stawia ze względu na za- 
mierzone opodatkowanie gmin, powiatów i krajów 
następuiący wniosek: „Od dochodu gmin powiatów 
i krajów mogą być wymienione pod 1) do 4) od- 
setki i ciężary o tyle tylko strącone, o ile takowe 
odnoszą się do wymienionego pod g. opodatkowane- 
go żródła dochodu.“ Wniosek ten przyjęto. 

Dep. Heilsberg zapowiada łącznie z dep. F ürt- 
miillerera, Auspitzem i hr. Coroninim wo- 
tum mniejszości przeciw powziętej na poprzedniem 
posiedzeniu uchwale, mocą której opodatkowano do- 
chody gmin, powiatów i krajów. 

Ostatni ustęp $ 21 opiewa: „Przytem winna ko- 
misya baczyć na to, że przy ustaleniu ogólnej cyfry 
dochodu nie należy się ograniczać na prostem zlicze- 
niu poszczególnych cyfr dochodu rozmaitych źródeł, 


gp ei ; 
ak jest, błagajmy to Dzieciątko, aby nam zno- 
wu okazało potęgę swoją i wzniosło ramie swoje, by 
nam błogosławić i odeprzeć wrogom Kościoła. Prośmy, 
by najwyższe miłosierdzie było wzmocnieniem naszem 
i uciechą, prośmy, abyśmy uczuli w sercach naszych 
gorliwość i wierność, by iść za Niem. Nosicie krzy- 
że na piersiach, noŚcież je w sercach waszych. 

A teraz błogosławię osoby wasze i rodziny wasze 
i dobytek wasz, aby panowały między wami pokój, 
zgoda, jedność — i abyście, poświęcając się na służ- 
bę Bożą, każdy o ile to od niego zależy, szukał le- 
karstwa na choroby, które trapią społeczeństwo. 

Jedźcie z Rzymu z błogosławieństwem Bożem, z 
błogosławieństwem Namiestnika Chrystusowego, z 


cznie.. I z jakim śmiechem, z jaką złośliwością gło- 
szą się te wszystkie potwarze, z jak zjadliwym hu- 
moróm podają nam wciąż kielich, przepełniony 
żółcią i jademl.. I podsnwają nam ten kielich co- 
dziennie, a codzień złośliwiój, a codziój dosadnićj!.. 
I dzieje się to w dziennikarstwie mocarstw, w przy- 
jaznych niby zostających z nami stosunkach, np. W 


p 
Te dwie okoliczności uwydatniwszy, przystępuję do 
zadania kilku pytań memu szanownemu koledze, któ 
ry mi zapewne za złe nie weźmie, że mu daję spo- 
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tej Anstryi, gdzie niemasz ani jednego organu pra- 
s i osyby mówił o Rosyi bezstronnie, któryby choć 
M ray wiek uszanował naszą draźliwość, naszą miłość 
anąl.. Między wszystkimi przedstawicielami Eu- 
ka” na konferencyi wyróżnia się niby swą rze- 
mą bezstronnością „przyjaciel nasz“ margr. Salisbu- 
y, Od pierwszego dnia pobytu w Konstantynopolu, to 
tylko czyni, że się ciągle zgadza z jen. Ignatiewem 
1 niedopuścił się dotąd najmniejszego zaprzenia, naj- 
mniejszej różnicy zdania — ` stwierdzą wszystko 
z. się na wszystko, co mówi i czego chce Igna- 
a i sioe się uie mieć zupełnie ani własnych poglą- 
w, wz! i ążeń własnych wszystko wspólne z Ignatie- 
a s s a nim krok w krok, usiłuje niemal trafiać 
dka i Y, które zostawiły nogi Ignatiewa... Nasz 
Aaa a hf prz wybiera się, przygotowuje 80- 
się, przygotuwuje parne anm TS I air 
że więcej ustępstw czynić niepodobna : R akleriaż 
mu jak echo; „niepodobna !.. * Ary 
rg — żadnego ztąd 8 
zaa E sarng dla Turcyi, a poniżający dla Eu- 
ie! a - rwa w uporze, nastraja się coraz wy- 
je > sa = roi wojowniczo... Europa woła: „wy- 
z. = idat pasza odpowiada drwiąc: „bardzo 
wem ~ ata wii paści «« Za „przyjącielskim* Salis- 
Fa stol zagadkowy Elliot... Stoi i szepce CoŚ 
ad m, miga do Sultana... Czy nie ukrywa się 
czasem lord Beaconsfield w tych dwóch osobach: 


zajętych było bez przerwy 18 sędziów. 120 osób 
było obwinionych. Z tych 40 z podejrzenia  uspra- 
wiedliwiono, 6 zmarło, 10 znajduje się w więzjeniu 
a 2 uszło za granicę. Mimo najskrypulatniejszych sta- 
rań, nie odkryto wytażnego sprawcy. morderstwa. 

: THAWIR. W sobotę dnia 20go stycznia: Po 
raz pierwszy: Komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fre- 
dry (ojca): Wielki człowiek do' małych interesów. 
Początek o godzinie 7ej. 

| — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie. od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 18go stycznia pochmurno, wieczorem i w 
nocy śnieg; termometr od — t'O doszedł do -+ 2'5 
C. Barometr stoi dość wysoko; o 6ej rano dnia 19 
stycznia wskazywał on 750*3 mill., termometr zaś 
— 1:8 0. Wiatr wschodni. 

— W ‘sobotę dnia 20go stycznia: 
Sebastyana męczenników. 


starszy radca magistratu Dr Schmidt, przyczem 
wręczył ustępującemu prezesowi na pamiątkę, arty- 
stycznie wykonany, srebrny puchar. 

— Jutro w sobotę od godz. 12—1 w Muzeum 
techniczne przemysłowem odbędzie się 2gi publiczny 
odczyt Dra Józefa Szujskiego prof. Uniw. Jagiel.: 
„O Uniwersytetach średniowiecznych w ogólności: a 
o początku i pierwszej organizacyi Uniwersytetu kra- 
kowskiego w szczególności. - : 

— Lwów 17 stycznia. a" 

(«. m.) Nareszcie instytut głuchoniemych we Lwo- 
wie poddany został gruntownej reorganizacyi, na któ- 
rą dość długo czekano. Wiadomem jest, że takiż in- 
stytut w Warszawie celuje pod względem nauki i 
wzorowej administracyi. Otóż tutejszy radny Dr Gerst- 
mann i X. Pogonowski jeździli do Warszawy celem 
studiowania metody nauki i urządzenią zakładu i po- 
wróciwszy reorganizują tutejszy zakład, Kilku z daw- 
niejszych nauczycieli celuje wprawdzie nauką, gorli- 
wością i szczerem zajęciem się tych biednych istot, 
atoli płace ich są zbyt szczupłe, ażeby zapewnione 
mieć mogli, nie mówię już wygodne, ale przynaj- 
mniej wystarczające utrzymanie. Fundusz zakładu jest 
zanadto szczupłym, by dobrym chęciom reorganizato- 
rów mógł przyjść w pomoc. Dlatego do życzenia by- 
łoby, żeby przyszły sejm nie subwencyami — wcale 
niewystarczającemi, lecz wziąwszy zakład na fundusz 
krajowy, szczerze nim zająć się zechciał. 

— Przed senatem kryminalnym sądu apelacyjnego 
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Wiadomości 
s biura luby handlowo-przemysłowej krakowski 


Sali jinde EAR 
w i Elliota?.. Czemu nie?.. Pierwszy re- |w Poznaniu toczył się, jak pisze Kuryer Poznańska, o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
= dd uje przyjaźń, drugi nienawiść... Drugi burzy| od godziny 9j zrana do 4ej zpołudnia proces prze-| dnia 18go i 19go stycznia. 

y to, co pierwszy budował we dnie... Albo te-|ciwko hr. Stanisławowi Platerowi, jednemu z fir- Dow: zboża na wczorajszy targ na Baranie był 


mowych upadłego banku pod firmą: „Bniński, Chła- 
powsk, Plater i Sp.*, skazanemu w pierwszej instan- 
cyi za prawem niedozwolone manipulacye z kapitała- 
mi, „Tellusowi* powierzonemi, ną dwuletnie więzie- 
nie i 3000 grzywien. Chodziło tu głównie o kapitał 
dyrektora jeneralnego starego Ziemstwa, p. Józefa 
Morawskiego, który, wedle twierdzenia poszkodowa- 
nego, nie był „Tellusowi* wypożyczony, lecz jedy- 
nie u niego deponowany; i o kapitał p. hr. Kwile- 
leckiej, oddany bankowi temu do administracyi, przy- 
czem oskarżony hr. Plater dopuścić się miał naduży- 
cia. Sąd atoli apelacyjny, po wysłuchaniu ponownie 
na wczorajszem publicznem postępowaniu świadków 
pp. J. Morawskiego, Tadeusza i Stanisława Chłapow- 
skich, przyszedł do tego przekonania, że ad 1) ka- 
pitał był „Tellusowi* rzeczywiście wypożyczony, a 
nie deponowany, ad 2) że sprawa p. hr. Kwileckiej 
nie kwalifikuje się wcale do procesu kryminalnego, 
gdyż podług istniejącego prawa jest wogóle przeda- 
wnioną i uznał oskarżonego, którego bronili tutejsi 
adwokaci: p. radca sprawiedliwości Janecki i Org- 
ler w krótkich, ale jasno sprawę całą przedstawia- 
jących słowach, za całkiem niewinnego i uwol- 
nił go od wszelkiej kary i kosztów. 

— Muzeum przemytników w Londynie, jest to bar- 
dzo ciekawy zbiór wszystkich tych przedmiotów, które 
kiedykolwiek służyły i służą do przemycania towa- 
rów. Oto jak opisują to osobliwe i jedyne w swoim |. 
rodzaju muzeum. Na środku wielkiej sali wznosi się 
kolosalna stątua Welingtona z ołowiu. Historya 
posągu jest następująca. Ołów jako materyał wojenny 
obłożony jest w Angiii wysokiem cłem — gdy atoli 
z niego wyrobione są jakie przedmioty sztuki, w ta- 
kim razie wolny jest od opłaty celnej. Jakiś więc 
sprytny przemysłowiec wpadł na myśl, ażeby odle- 
wać z ołowiu posągi Wellingtona — co też w istocie 
wykonywał. Całe więc setki Wellingtonów z ołowiu, 
tak podobnych do swego prototypu jak pięść do 
nosa, począł przesyłać do Anglii. Z początku szło to 
bardzo dobrze— posągi dostawały się w takiej masie 
do Anglii, że niemi możnaby każden gaik ozdobić, 
Skoro jednak taki pomnik dostał się za linię celną, 
wędrował zaraz do Birmingham, gdzie go przetapiano 
i robiono zeń kule. Nakoniec władza spostrzegła się 
i przerwała dalszy ciąg tego sprytnego przedsiębior- 


bardzo mały, wynoszący zaledwo parę set korcy. Ce- 
ny utrzymały się z przeszłego targu. 
Płacono za pszenicę za 237 funtów od 37 do 

48 złp.; żyto za 227 funt, od 31 do 36 złp.; jęcz- 
mień za 202 funt. od 23 do 25 złp.; owies za 138 
funt, od 16 do 18 złp.; groch za 250 funt. od 32 
do 36 złp. | 

Przy niewielkim dowozie zboża, a dosyć ożywio- 
nej chęci kupna, ceny produktów na dzisiejszym tar- 
gu Kleparskim, chociaż nie podniosły się, przecież 
utrzymały się z przeszłego targu, a za piękną, celną 
białą pszenicę płacono nawet o 10 centów wyżej. 
Żyto polskie chętny znajdowało pokup, za to po- 
dolskie było więcej zaniedbane. Jęczmień piękny był 
poszukiwany, a owies płacono o 10 cent. drożej. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10:25 
do 11:75 złr., czerwoną od 10:50 do 12'15, białą od 
10:50 do 12:35; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 9:25 do 9'80; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 8-75 do 9'20; jęczmień dla krup. za 100 kilogra. 
od 8-— do 8'54; na paszę za 100 kilogr. od 7'25 
do 7:75; owies za 100 kilogram, od 8*— do 8'30; 
groch od 9:— do 11*—; fasolę od 9*— do 12—; 
jagły od 11— do 12*—; proso od 6'50 do 7:25; 
tatarkę od 7— do 7'25; rzepak od 18— do 19:25; 
koniczynę od 60'— do 90*— złr. 


dy obadwaj przedstawiciele Anglii działają w myśl 
instrukcyj Boacoiafeldł, który A cerika; bo ra 
gme, aby konferencye spełzły na niczem, albo Mar- 
bury jest rzeczywiście szczerym i szlache- 
jedne lecz nic zrobić nie może... więc to wyjdzie na 
"Bo A Włoch niema co rachować, Francyi prawie 
ciwie mo; chociaż jej interesa z natury swej prze- 
"Rab tm. interesom Anglii, więc zgodne z naszemi, 
naa Blos jej dziś — żaden. Pozostają „przyjaciele 
roko 9 RC... Lecz czemże dla nich narody 
RC a Materyałem chyba dla germanizacji... 
bramą LA nich Turcya? Hordą, która za pomocą 
St “i gwałtów pozbawia sił i samodzielności sło- 
oczy SRG EE APdnie dla Niemiec u- 
0 0 ania si 5 
Hry germańskiej = ci PJ perpa b 
sii onferencya więc rozejdzie się i Europa ani się skrzy- 
bye Są u nas pewne organa, które mówią: „Niech kon- 
ynie spełznie na niczem, wszystko jedno !.. Europa 
i = się w innem miejscu i uchwali, jakie środki na- 
y przedsięwziąść przeciw Turcyi... Dziwni ludzie !.. 
uropa wcale niechce przedsiębrać i nieuchwali ni- 
dy żadnych środków przeciw Turcji... Europa przez 
rygory lat patrzyła spokojnie, jak Turcya mor- 
owała i gnębiła Słowian, a ostatniemi czasy cie- 
szyła się ze zwycięstw tureckich nad Serbami, za- 
my się dopiero ` wówczas, gdy Rosya posta- 
wiła urcyi ultimatum... Leez o kogo zatrwożyła się 
Ona ?.. O interesa własne !.. I interesa też własne wy- 
0d fo wp zo dziś na celu i będzie miała usque 
i jest pogląd dziennika Nowoje 7 
konferencye konstantynopolitańskie rw e 
dób ra słowach... Mniemamy, żeśmy się nie z 
m i, twierdząc w początku, że pogląd ten — ze 
anowiska rosyjskiego — dość jest trafny i w ory- 
ginalną ujęty formę... 


Wiedeń 18 stycznia. 
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3168, zabitych 
wieprzów 941, zabitych owiec 205, jagniąt 439, ży- 
wych owiec 1058, żywej nierogacizny 1361 sztuk. 
Cielęta płacono od 34 do 55 złr., zabite wie- 
prze od 45 do 56 złr., zabite owce od 20 do 50 
złr.; jagnięta za parę płacono od 6 do 14 złr.; ży- 
we 'owce od 40 do 50 złr.; za 100 kilo mięsa; ży- 
wą nierogaciznę od 33 do 50 złr. za 100 kilo ży- 
wej wagi; targ był w ogóló mdły na wszystko. 
Wilhelm Amirowics, 
Caffé Sttrbuk. 
Wemzt 17 stycznia. (Targ zbożowy). 
Dowóz pszenicy niewielki, ceny stałe. Żytó spo- 
kojnie, jęczmienia cena stała, proso spokojnie. 
Płacono za pszenicę ną 74 kilogram. od 12'26 do 


RAKA 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 19 stycznia. Wczoraj odbyło się zgro- 
madzenie przedwyborcze stosunkowo bardzo liczne, 


a wyborców z Kazimierza przybyło tak wiele 
Jak nigdy, wyborców zaś z miasta było tak mało, 


J zawsze, Podaj s : adds, VES 8 
3 ze. jemy wyżej sprawozdanie z tego|jstwa. W muzeum oprócz tego znajdują się jeszcze | „o„,q. : 35 WA 
Posiedzenia według zapisków stenograficznych, a » inne ciekawe okazy, np. olbrzymi kok, wewnątrz aw rh r i we a byc p 4 


którego przemytnicy pochowali mnóstwo koronek bra- 
banckich, dalej, znajdujemy tu algierkę futrzaną, 
w której nie więcej tylko 140 złotych zegarków się 
mieści, owdzie, widzimy maleńkiego pieska wypcha- 
nego pierścionkami z brylantów, buty z cholewami, 
których podeszwy zostały napełnione tytoniem silnie 
zbitym. Na maleńkim stoliku leży duża książka „Fi- 
logofia życia* Wolfa. Skorą ją otworzysz, ujrzysz 
wycięte okrągłe dziury, które służyły za futerał 60 
segarkom damskim. Słowem, jest tu niesłychana masa, 
wsselkiego rodzaju przedmiotów, dowodzących do ja- 
kiego stopnia przemyślność ludzka może dojść. Wej- 
ście do tego muzeum dla osób prywatnych jest 
zabronione, ale za to urzędniey celni, obowiązani są 
starannie całe muzeum przestudyować. 

— QOgromnych rozmiarów działo, w Anglii odlane, 
zadziwiające dało przy próbie rezultaty. Dwudziestu 
ludzi je cbsługuje. Proch użyty do strzału waży 370 
a kula 1760 funtów. Odległość, na której kula pada, 
obliczają na 15,000 stóp. Z miejsca strzału widziano 
nadzwyczaj wielki słup piasku i wody, w punkcie, 
gdzie pocisk upadł. Kula biegła 11 sekund. Wstrzą- 


dydatach mówimy na wstępie. 


ak : $ na 60 do 62 kilogram. 7.20 do 7:55; owies na 36 
50 śe XX. Unitów otrzymaliśmy pod cyfrą A. L. aj 4 


do 40 kilo. 7:70 do 7.90; kukurudza na 74 kilog. 
od 6— do 6'10; proso od 5'20 do 5'90; Spirytus 
od 30:50 do :3126 złr. za 100 litrów. 


Wrocław 17 stycznia. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19:50 
mark; żyto na 200 f. po 18— m.; owies na 200 f. 
po 15:40 m; rzepak za 200 f. brutto po 33:25 mark; 
olej po 76:— mark.; spirytus na 100 Tralesa po 
51:50 mark., na luty i marzec 53:50 mark. 


,— Onegdaj odbyło: Towarzystwo lekarskie krak. 
pierwsze tegoroczne posiedzenie, na którem prof. Dr 
Korczyński „przedstawił chorą z rzadkiem cier- 
pieniem krtani i tchawicy; następnie Dr Ściborow- 
ski rozpoczął dyskusyę 
ospie, a Dr Lutostańs 
atp co do pojawiających się w tych dniach cho- 

i to na podstawie nowych wzorów statystycznych 


Biała 13 stycznia. Za hektolitr pszenicy 8'80; 
żyta 6'50, jęczmienia 510, owsa 3:30, kukuru- 
dzy 6—, fasoli 7:50, soczewicy 14'20, prosa 10'— 
tatarka 6-—, ziemniaków 2:50, za 100 kilogramów, 
siana 4—, koniezu 4—, słomy 3*60, wełny od 160 
do 300; koniczyny 60 złr.; za kilo mięsa 47 cent. 
po 


Przyjechali do Krakowa ed 18g0 do 19go stycznia. 
HOTEL VICTORIA: Książę Bogdan Ogiński z Ro- 


żenia pod tym względem. Dr s 0 Pod 
trzy Agie kaa « Dr Kwaśnicki opisał 
szel zwrócił uwagę na przypadek à j 
wnej uczennicy atramentem *walliioyn (3 fabryki 
wywi Maelor t v S, y którym badanie che- 
miczne wykryło arsen. 


— Dziś o godz. 1-ej w południ ; sani i í i belan z Wiedni 
dni Ą t nie pożegnali urzę- | śnienie daleko czuć się dało. syi, hr. Alfons Mniszek c. k. szambelan z Wiednia, 
nicy tutejszego magistratu 2-go wiceprezydenta mia-| — Sprawa morderstwa dokonanego na jenerale kr. Feliks Romer z Andrychowa, art amore 
c ziewol- 


ska z'Warszawy, hr. Roman Romer, Mic 
ski z Galicyi, Apol; Dziewolski z Krościenka, 


ra Wielopolska z Łowicza. 


LPE 


sta Dra Stanislawa Strzelecki j i 

1 awa. eckiego w jego mie- 
szkaniu, który jak już dawniej doniśliłmy pradwiedi 
na stan spoczynku. W imieniu kolegów przemówił 


hiszpańskim Primie, rozpoczęta w dniu 27 grudnia 
1870 X., obecnie została ukończoną. Akta procesu o“ 
bejmują 12,000 arkuszy, a prowadzeniem takowego 


Barba- 


o 0 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 17 stycznia. Dzienniki twierdzą, że Wło- 
chy wnoszą, aby podnieść Tunis do quast niepodle- 
głego państwa jak Rumunia. 

Paryż 18go stycznia. Do Zabertć telegrafują 
z Pera, że na wypadek starcia Rosyi z Turcyą. 
Niemcy i Austrya wystąpią jako pośrednicy. List 
pasterski biskupa z St. Brienx został przedłożonym 
Radzie państwa z pówodu napaści na rzeczpospolitą. 

Rzym 17 stycznia. Papież przyjmował dzisiaj 
z powodu 500-letniej rocznicy powrotu papieży 
z Avignonu rozmaite osobistości. Nikt nie miał ża- 
dnej mowy. ky? 

Pera 17 stycznia wieczór. Rada narodowa od- 
łożoną została do jutra. Komisya finansowa uchwa- 
liła wydać dwa miliony fantów pieniędzy papiero- 
wych i ustanowić kurs 150 za 100. Do marynarki 
mają być wezwani oficerowie angielscy. Sinope i Bur- 
gas są przeznaczone jako porty do uzbrojenia floty. 
Achmed Hamdy przedtem vali w Albanii został 
mianowany komendantem Karsu. Usposobienie giełdy 
stałe, ciągła skłonność do podwyżki. 


Nie spotykaliśmy się dotąd ze zdaniem zasadni- 
czem dzienników lwowskich w sprawie rewizyi ugo- 
dy austro-węgierskiej, rozdziału banku, a zwłaszcza 
stanowiska delegacyi polskiej wobec tych problema- 
tów. Dopiero głos, który umieściliśmy przed trzema 
dniami w tej sprawie, pobudził dzienniki lwowskie 
do wystąpienia, oczywiście przeciw zdaniu objawio- 
nemu w Czasie. Dziennik Polski odpowiada ob- 
szernie na te uwagi, chociaż dodaje, źe „nawiasowo 
tylko dotknąć musiał tej kwestyi, bo artykuł Czasu 
doszedł zaledwie na parę godzin przed wydaniem 
dziennika“. Zapewne, gdy następny artykuł redakcyj- 
ny Czasu w tej sprawie dcjdzie do redakcyi Dzien- 
mika, poda on sposobność do obszerniejszego jeszcze 
rozbioru kwestyi. Gazeta Narodowa podobnie pole- 
mizuje z pismem, któreśmy zamieścili. Oba pisma 
lwowskie polemizując z Czasem, pomijają w kwe- 
styi węgierskiej i bankowej stronę polityczną i stro- 
nę finansową. Jak zawsze i we wszystkiem, Dzien- 
nikowi Polskiemu chodzi tylko o uderzenie na kle- 
rykalizm, Gazecie Narodowej o pobudkę do opozy- 
cyi i wywrócenia gabinetu. Klerykalizm i kwestya 
bankowa zdawałoby się, że nic nie mają wspólnego. 
A jednak Dziennik zdołał wynaleść tu związek, bo 
żałując dawnej polityki „Polak Węgier dwaj bra- 
tanki“, przypisuje oziębienie stosunków niechęci Oza- 
su i jego stronnictwa ku Węgrom, jakoby z powo- 
du anti-klerykalnego na wskróś usposobienia wię- 
kszości narodu. Dla tych usposobień anti-klerykal- 
nych Dziennik twierdzi, że Polaków łączy z Węgra- 
mi wspólny interes, który w przyszłości przeznaczo- 
ny do odgrywania wielkiej roli. Gazeta Narodowa 
ze swego stanowiska nic innego nie widzi tylko mo- 
żność uderzenia na gabinet, bo opozycya dla opozy- 
cyi to jedyna jej polityka. 

Tymczasem w Wiedniu i w Peszcie rokowania, 
pomimo narad ministeryalnych i podróży hr. Andras- 
sego do Wiednia nie postąpiły o krok naprzód. Dzien- 
niki wiedeńskie nie mają dziś zwykłych „Nachtra- 
gów“ w kwestyi ugodowej, natomiast w artykule 


*|wstępnym obie Pressy zastanawiają się nad: położe 


niem wewnętrznem i cechują naprężenie stosunków. 

W Poznańskiem nieznaczną dotąd dzięki Bogu 
liczbę księży, dających się użyć rządowi w walce 
przeciw prawnej władzy duchownej, pomnożył świe- 
żo X. Nowacki, który został z ramienia rządu insta- 
lowany na probostwie w Obornikach. Iustalacya ta 
odbyła się w nocy i tak niespodziewanie, że nie mia- 
no czasu wynieść z kościoła Sanctisimum, a para- 
fianie przebudziwszy się, dowiedzieli się dopiero, że 
kościół dostał się w ręce intruza. 

Wbrew pogłoskom o zamierzonych ulgach przez 
rząd rosyjski i o powołaniu kilku obywateli z Kró- 
lestwa celem porozumienia się, wręcz przeciwne podaje 
doniesienie Ostsee Ztg, mianowicie, iż miał świeżo 
wyjść ukaz wzbraniający powrotu tym członkom emi- 
gracyj polskiej, którzy pod pewnemi zastrzeżeniami 
mogli dotąd starać się o pozwolenie powrotu. Wia- 
domo, że mniemana amnestya, o której rozgłaszano 
za granicą, wymagała poddania się wracających pod 
sąd, dla tego też mało kto z niej korzystał, bo czę- 
sto zamiast powrotu do kraju wiodła ona w głąb 
Rosyi lub na Sybir. Zawieszenie tej mniemanej a- 
mnestyi wraz z zaostrzeniami na komorach ma być 
według Ostsee. Ztg Skutkiem obaw rządu przed pro- 
pagandą anti-rosyjską. 

Po ukończenia wyborów do parlamentu także w 
południowych Niemczech, teraz dopiero podają dzien- 
niki dokładne obliczenie rezultatu ogólnego wraz z 
porównaniem poprzedniego stosunku stronnictw w 
Izbie niemieckiej: stronnictwo narodowo-liberalne za- 
chowało 100 krzeseł (dawniej 148), centrum Izby 
95 (dawniej 90), postępowcy 25 (dawniej 48) stron- 
nictwo wielko-niemieckie 30 (dawniej 23), konserwa- 
tyści 30 (dawniej 22), Alzatczycy jak dawniej 15, 

olacy 14 (dawniej 13), socyaliści 10 (dawniej 9). 
W ściślejszych wyborach roztrzygać się będzie mię- 
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dzy 42 narodowo-liberalnymi, 13 z ecntrum, 15 po~ 
stępowców, 7 _ wielko-niemieckiego stronaictwa, 12 
konserwatywnych, 4 Polaków, 20 socyalistów. Gdy* 
by w tych wyborach śŚciślejszych narodowo: liberalne 
stronnictwo nie zwyciężyło, natedy w Izbie byłaby 
większość t. z. nieprzyjaciół państwa, bo tą nazwą 
obejmuje ks. Bismark katolików, konserwatystów, 
Polaków i socyalistów, równie jak i dwa odcienia 
opozycyi stronnictw wielko-niemieckiego i postępo- 
wego. 

Wielka narada dywanu, do której byli powołani 
dostojnicy duchowni wyznań chrześciańskich, islami- 
zmu i talmudu należy do konsekwencji konstytucyj- 
nej drogi, jaką inaugurował Midat. . Chodzi tu o za- 
słonięcie się Porty wolą narodu i zasadą odpowie- 
dzialności konstytucyjnej. Nie.ma przeto wątpliwości, 
że i ta komedya powołania dostojników świeckich i 
duchownych wypadnie w duchu polityki gabinetu, 
który postanowił nieustąpić ani kroku i odeprzeć ob= 
cą interwencyę w wewnętrznych sprawach. Dyplo- 
maci biorący udział w konferencyach złożyli sułta- 
nowi odwiedziny i jakoby już pożegnali się. Mimo to 
jednak utrzymuje się mniemanie, że jeszcze mocar- 
stwa znajdą jakiś wybieg dla przedłużenia narad, któ- 
re Midat prędzej zerwać usiłuje. Taktyka przedłuża- 
nia ubliża godności mocarstw. 


Sstatnie depesze telegraficzne „Gzatiś: 


Wiedeń 19stycz. (pryw.)Wczorajsza wielka Rada 
w Konstantynopolu odrzuciła jednomyślnie warunki 
pokoju i propozycye mocarstw, albowiem nie leży to 
w interesie państwa, aby robić dalsze ustępstwa. 

Londyn 19 stycznia. Dzienniki omawiając de- 
cyzyę Rady tureckiej zgadzają się w zdaniu, że z po- 
wodu odrzucenia propozycyj mocarstw nie koniecznie 
musi wojna zaraz wybuchnąć. Times uważa dalsze 
rokowania za możebne i mniema, że rozwiązanie kon- 
ferencyi zapowiada może początek nowej fazy, pod- 
czas której mocarstwa zachodnie pozostaną nieczynne, 
a tylko trzy cesarstwa działać będą. 

Konstantynopol 18 stycznia. Wielka Ra- 
da z 200 dygnitarzy złożona naradzała się dziś trzy 
godziny. Naprzód odczytano exposé o zajściach od 
początku powstania, oraz propozycye mocarstw; na- 
stępnie Midat basza rozwinął w dłuższćj mowie prze- 
ciw-wnioski tureckie i ustępstwa niesprzeciwiające się 
konstytucyi, które dla zgody zrobiono. Midat uda- 
wadniał grozę położenia rzeczy, mówił o odjeździe 
ambasadorów i delegatów konferencyjnych, o wojnie 
i jój okropnościach, o pogorszenin się wewnętrznego 
położenia, o niemożebności zebrania funduszów i 
rzekł, iż Ottomanowie nie mogą liczyć na żaden s0- 
jusz Potem mówili inni, mianowicie naczelnicy re- 
ligijni Greków i Armeńczyków, odrzucając wszyst- 
kie propozycye mocarstw. Ponownie zwracał Midat 
basza uwagę na grozę położenia i smutne następstwa 
wojny, lecz propozycje mocarstw odrzucono jedno- 
myślnie wśród okrzyków: Lepsza śmierć niż hańba! 

Konstantynopol 18 stycznia. WielkajRada, 
w kiórej wzięło udział 60 chrześcian, odrzuciwszy 
jednomyślnie propozycye mocarstw, na zapytanie Mi- 
data paszy: czy pomimo tego może rokować z mo- 
carstwami o punkta odrzucone, — odpowiedziała prze- 
cząco i orzekła, że tylko rokowania nad iw- 
wnioskami tureckiemi mogą być dalej na konferen- 
cyi prowadzone. 

Waszyngton 18 stycznia. Kongresowi przed- 
łożony został projekt ustawy, na mocy której usta- 
nowiony ma być Trybunał do orzekania o ważności 
głosów przy wyborze prezydenta, składający się z 15 
członków, mianowicie 5 z senatu, 5 z lzby repre- 
zentantów i 5 z sądu najwyższego. Orzeczenie takie 
zg wazy żyć i znieść je może tylko wspólny akt 
obu Izb. 


Kursa. Wiedeń — stycznia, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa —*—. — Renta srebrna 
——, — Losy z r. 1860 --'—. — Akcye Banku 
Narod. —.—. Akcye |kredytowe ——. — Londyn 
— *—,— Srebro —'—. — Napoleony —'—'/g-— 
Lombardy —' —. — Losy z r. 1864 Akcye 
kolei Karola Ludwika ——. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej —'—. — Akcye kolei węg. północ, 
wschod. ——.— Akcye kolei węg. wschod. ——. 
Anglo Bank —'—. — Obligacye indemn. galicyj- 
skie —-——. — Losy premiowe węgierskie — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. —'—.— Akcye kolei 
półn. zach. austr. ——. — re ry galie. hipoteczne 
—-—, Akcye franko-austr. — Marki —.— Talary —. 
Ruble ——. 

Usposobienie : stałe. 
Üa 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


EEG LE EE E N AENEAN D E E A A T D l 
Pociagi na kelejach żołazsyck 


BG” Godziny przybycia £ odjazdu pocię- 
gów na kolei galicyjskiej obliczone wedłng 
uegarm pesztenńskiego (różnica od krakow- 
skiego o & minuty); zaś nm kolei o. Ferdy- 
nanda w. zegara pragskiego, © 19 mi- 
aut później od krakowskiego. 

ODOHODZĄ Z KRAKOWA: 
Re kwowa: ; esebowy: pedpiczoty  wmieżowny i 
Zraków odjaså: „ . « 10.39 rano ao wicew, 10,48 wieg: 


pe", = 


Lwów przyjazd: . 9.85 wioes.5.s0 TARY 10,35 rens 
Be Wielieski: Kraków odjad: 12.8 w poł. 

Wislisska : 12.47 po poł, 
Bo NA 


epółomaie : ws wtorsk, czwartek i soboty s Wiofiesh 
Wieliczka odjaxd: o godz. 1 min. 19 po południu. 
iss przyjasd:  »„ 3 „ 9 po południu 
Be Wiedmia: osobowy: poipiossmy: misssany: Ożobswy 
Krakow odjasd: 548 rano 7.8 r. 9.45r.i 650W. 3. p. 
Wiedeń przyjazd: 458 p.p. 7.10 w. 3.45r.i 12.86 p. 5.101. 
Bo Fras: kuidym pociągiem idącym do Wiednia, najlc- 
piej jechać osobowym rano 0 g. 6 m. 7, majęoym w Oświę- 
siwie połączenie s pociągami pruskiemi. pociągiem ja- 
dąe do Berlina, przyjeżdźa wię do Wrooławia o g. 8 po pol, 
a po l-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś x Krakowa 
pospieszmnym przyjeżdża nig do Wrocławia po, 4ej i o w a 
się do 9e) wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berl- 
ua odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 8 m. — po południa 
rzeba w Gliwicach lab Mysłowioach zanocować, bo dopiero 
ano iduje x Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina 


wi r. 

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA! 

osobowy : misssany  poipisssnp 

Lwów odjazd: 8 rano 4.45 Wieos. 4.40 wioos 

Kraków przyjazd: 2.18 pop. 5.15 rano 7.88 rano 

Z Wieliczki: Wóskeska odjazd: b5 

Kraków aka ża PR. 

MfNiepołemie: do Wislioski we wtorek, środę i sobotę 
azd: o godz. 8 min. 9 po południu. 

Wielieska przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu. 

Z Wiednia: osobowy: pośpieszny: miessamy: osobowy: 

Wiedeń odjazd: 8. rano 10.45 rano 5 wiecz. 8.80 wioos 


$ 
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Nakładem księgarni katolickićj 
Dra Władysł. Miłkowskiego w Krakowie 
wyszło świeżo z druku dzieło p.t. Misya apo- 
atolsika do powstania i pokuty i powstania z 
grzeęhów prowadząca, przez X. KAROLA FABIA- 
NIEGO. Część I. Klasyczne to i niezrównane dzieło, 
jest miezbędne dla każdego kapłana, na wsi do ludu 
przemawiającego. Część pierwsza obejmuje kazań 31. 

Cena 1 zèr. 50 cent, (2349-5-10) 


1 a maskę Leokadyę blon- 
Upr asza SIĘ dyrę, która pierwszy 
taniec tańczyła z maską piekarzem na re- 
ducie d. 14 stycznia b. r. i była za swoją 
miostzą i jéj mężem, aby zechciała podać 
swój adres pod lit. Ferdynand W. p. rest. 
w Krakowie do 10 lutego b. r. Za dyskrecyę 
ręczy słowem honoru maska, która jéj naj- 
więcój towarzyszyła. (266 


Kamienica 


pod L. 293 przy ulicy Ś. Jana, jest z wol- 
ućj ręki do sprzedunia. Wszelkie 
pośredniczenie zastrzega się. Bliższą wia- 
domość i warunki otrzymać można u 030- 
by przez stróża tego domu wskzzanój 
(269-1-3) 


fortepiany sado sprzedania. 


Bliższa wiadomość przy placu Panny Maryi 
poa Nr. 463 na II. piętrze. (267-1-3) 


Dwór Chrzamowski poszukuje na 1 
marca 1877 r. doświadczonego z hodowlą 
kwiatów i uprawą jarzyn obeznarego 


ogrodnika. 


Zgłoszenia z dowodami adregować do dwo- 
ru w Chrzanowie. Osobisto zgłoszenie 
jest pożądana. (270 1-3) 


$%ampana francuskiego 


kil:adsiesiąt butelex, jest do pozbycia po 
zniżonych cenach w parese éj fa- 
bryce wody sedowćj Ki. Rza- 
cyw ćrskowie przy ulicy Polnéj 
dawnićj Ognód Tenczyński. (272-1-3) 


sma 


4. powodu wyjazdu są do sprzedania 
meble 


wszelkiego roclzaju, między temi Forte- 

ism, oraz rzeczy kuchenne i spiżarniane. 

iadomość przy ul. Grodzkićj pod L. 98 

na II. piętrze od godz. 11 do 1. (273-1-5) 
i | 


| osiągnięte 
wyleczenie 


z siehóń 
„wedle lekarskiego orzeczenia, 


Do c. k. niidwornćj fabryki | 
(wyrobów słodowych Jana 
Hoffa w Wiedniu, Graben | 
Braunerstrasse Nr. 8. 


Wiedeń (duswniejsza data). Z 
dzienników twej a x -m 
zwyezsj wzmae) ącej sile Pań- 
sk oe wyrobów słodowych. Dzie- 
cho moje 5 miesięczne, OpUSZCZO- 
ne przed ćwierc roku przez le- 
karzy, eierpfało tak ma ochu- 
dniemie, i niestrawność, że wre- 
szele nie znieść nie mogło. W ta- 
uiem położeniu chwyciłam się 
Pańskiego środka pożywczego 
dla dzieci jako ontatecznego ra- 
tanku. Jednak, © cudo! gdyż to 
jest prawdziwym cudem i uzna” 
nym jako taki przez lekarzy, | 
dziecko po kilku dniach, 
odzyskało umowe siły, tra- 
wiemie wróciło a madzwy” | 
czaj o włabinjąca dysemte-| 
rya ustała., Jednem słowem, | 
przez Pański pożywezy środek 
| atodowy dałeś Pan dziecku no- | 
[we życie. Barbara Weil, żona 
| przekupnia, Josefatadt, Lenau- | 
garse 11.—Odrau. Ponieważ | 
Pańskie pożyteczne piwo zdro- | 
wia wyrabiane ze słodu dobrze 
mał służy, przeto proszę © pono- 
wne przysłanie 13 flaszek wraz 
z i funtem czokolądy słodowej 
15 paczeù piersiewych eukier- 
ków stodowych. Maciej Hau- 
amer, fabrykant pończoch. — 
Pańakisa wyrobom słodowym, 
ałodowemtia wyciągowi piwa 
zdrowia, tudzież słodowemu wy- 
eiągowi czokołady zawdzięczam 
powrót do zdrowia mojego sta- 
rego ojca; tak mnie- jas mojej 
żonie oddają te napoje bardzo 
dobre usługi. — Pańską Nioffa 
ałodową miączkę pożywczą dla | 
dzieci używam dla najmłodsze- 
go dziecięcia, co bardze dobrze | 
nuustkoje. Berlin 2 stycznia 1877. | 
Mianchć, tajny nadworny radca. 
Należy żądać tylko prawdziwe wyroby słodo- | 
we Jana Hoffa z marką ochronną rejestrowa- 
ną w ©. k. sądzie handlowym dla Austryi i Wọ- 
gier (portretem wynalazcy), gdyż za niepraw- 
dziwy wyrób, któremu brakuje dodatek z ziół 
i szczególny rodzaj przysposobienia, niemoże | 
| być dane poręczenie. 5 | 
Ceny Hoffa wyrobów słode- 
wyeh na prowineyf: 6 flaszek słodo- 
wego wyciągu piwa ze skrzynką 3 złr. 70 cent. 
w. a. 12 flaszek i jedną flaszkę dodatku jako 
rabat, razem 13 flaszek ze skrzynią T złr. — 
25 flaszek i 3 jako rabat razem 28 flaszek ze 
skrzynką złr. 14. — 50 flaszek i 8 jako rabat 
razem 58 flaszek ze skrzynią złr. 27 cent. 40 
Czokolaąda słodowa złr. Ż:e. 40, złr. 1 e. 60, 
złr. 1 za funt; przy 5 fantąch , funta, przy 
10 funtach 17/, funta rabat. — Zgęszcz. wyciąg 
słodowy po 1 złr. i po-60 c. za słoik; — Pre- 
parowana mączka słodowa pożywcza dla dzie- 
ci za słoik 1 złr. — Błiższe szczegóły we fa- 
bryce nadwornej wyrobów słodowych w Wie 
dniu Brńuners:r. 8. Niżej 2 złr. war- 
| tość nie posyła się. (182-1-3) 


Skład w krakowio uJ. Trau- 
czyńsiiego i J. Jahna. 


___ Oeiokami Dratarni „OZASU 


GZAS z Soboty 20 Sipil 1811. 


SPRAWOZDANIE KASOWE, | 
Towarzystwa Zaliczkowego 2 nieograniczoną poręką w Gorlicach 


po koniec Grudnia 1676 r. 


| : Rozchód: 
1) Udziały zwrócone -. 


We Środę d. 24 styczna odbędzie się 
w sali Hotelu Saskiego 


BAL 


na dochód Zakładu Ś. Józefa 


Polecenie. 


Przed kilkoma tygodniami otrzyma- 
łem od E. Krioki & Schweiger z Wio- 
dnia, Kohlmarst Nr. 2 „zur weissen 
Taube*, bardzo pięzne ormaty i nie 


O: pogrążonym w ciężkim smutku 
i żalu po utracie drogich osób bardzo 
przykro i trudno, a czasem niepodobna jest 
zająć się ich pogrzebem. Otóż: dotkniętym 
srogim losem, postanowiłem nieść moje usłu= 
gi za skromnem wynagrodzeniem, wyręczając 
ich w zamówieniu i urządzaniu stosownych 


Przychód : 
1) Udziały członków 


„ złr.28,844 c. 03 „. .„złr. 3,948 0. 80 


` 2) Wkładki na rachunek bicżący . „106531 anek bie- pogrzebów, ) 
osieroconych chłopców 3 Wiorayoielo wakslowi A Ra FSK hae ke * ZB Ado na, Pe | + ».88,872 „16 koi w załatwiania bac a ka drogie. Przeto polecam zarządcom ko- 
4) Pożyczki na weksle i skrypta 3) Spłata akceptów własnych . . „106,102 „75||| potrzeb. Że zaś z tego przedsiębiorstwa jak- |4| ściołów tę fabrykę ornatów. 
4 Eoożątek bala o godz. 96). spłacone , wfe - 1.4 ./1 „819,728,„ — 4). Pożyczki Kakain i koło + „367,393 ? — najlepiój wywiązać sig mogę; odwołuję 819 R? r JEg 243:3 12 
Cena biletów: bilet pojedynczy 5) LG era ną zastaw spłacone . EIEN Pe a pora na zastany PRA Ay” 6125 „=|llna abi czne uznania ERSTE „Czasu“ 4€8ZÓW. ( 8-12) 
ejes ) Procenta pobrane . + + . „- 16,034 „ 22| 6) Procenta wypłacone . . . « 134 „.68 po a razy przez. 080 azne umiesz- Ę A z 
3 złr 32 familijny 8 zir -5 krzesło | 7) Fundusz rezerwowy. . . . «„ 389 „57 2) Koszta Aakitai Ja 1% 3,258 4310] czone. — Interesowani raczą się zgłosić do X. Jan Gruszka, proboszcz 
numero al i3zł 8) Zwrot kosztów administracyi . „ 107,68] 8) Zaliczki prawne‘. `. v. + + - n, 870,81 go Pana Hirywultm, Rynek główny. ń 
wane na galeryl 3 Zir. | 9) Zwrot kosztów prawnych. . . 842 „44| 9) Dywidenda od udziałów za r.1875 „ 2,355 „ 25 (2230-6-6) Jakób Sanderski. P ik poszukuja miejsca koncy- 
Biletów można dostać od d, 16—22 b. m.|19) Gotówka z d, 1 stycznia 1876 t: 2 3,694 2 25| 10), Gotówka z d. 31 grudnia 1876r. © | 4,430 7 88 | ge f r$ TAWNIK pienta notaryalnego. — 
u Opiekunki Zakładu przy ul. Kapucyńskićj| (216) Razem „541.141 „ 76 Razem „541141 „ 76 Wiadomość pod lit. KK. H. Kkraków, 


ulica Łobzowska Nr. 105. 


Subjekt zegarmigtrzowski 


kompletme uzdolniony, zmajdzie za= 
raz zatrudniowio u A. Sukli= 
kowskicge, zegarmistrza 
w KRAKOWIE. (256-2-3) 


Miody czlowiek 


kawalen, mogący się wykszać wiadomościa- 
mi do niższego egzaminu z leśnictwa i do- 
bremi świadectwami służbowemi, posiada- 
jący dokładnie język polski i niemiecki, 
może dostać posadę adjunkta lasosego.— 
Zgłosić się do Zarządu dóbr w Poro- 
mimie. (250-2-3) 


AKADEMIK, 


któremu jedna z najpierwszych rodzin w Pol- 
sce powierzyła wykształceni. swych dzieci 
i w eżlubne go zaopatrzyła świadectwa, Ży- 
czy sobie przyjąć miejsce nauczyciela domo- 
wego. — Łaskase oferty pod adr. Borzęcki 
w klasztorze S. Józefa (160-3-3) 


pod Nr. 2, zaś w dniach 22 i 23 stycznia ©brót ogólny: Przychód złr. 541,141 ct. 76 Uwiadomienie. (249-2-3) 


od godz. 10 do 2ój, i w dzień balu w biu- Rozchód _„ 586.710 „ 88 Podpisana ma zaszczyt donieść Szan 
rze Komitetu balowezo w hotelu Saskim na Ogółem " , 1.076,862 „ 62 Publiczności, że z d. 5 stycznia otwiera 
Gorlice d. 1 Stycznia 1877 r. 


Byrożecya Towarzystwa Załliczkowcege 
Franciszek Szczepanowski. 


dole od ulicy Ś. Jana. 

Osvby, które wskutek braku adresu nie 
otrzymały zatroszeń, raczą się zgłosić do 
Opiekunki Zakładu lnb do biura Komitetu. 

(211 3-5) 


a~ Bukiety, Kanelie 36 


od 60 c. i wyżéj 
i Korony ślubne. 


Ubieranie salonów. Przesyłki na prowincye. 
Ceny umiarkowane. (259-2-3) 


M. ibumaire, ul. Grodzka 67. 


Teofila Pachulska 


poleca Szanownym Damom zapas najśwież- 

szych doborowych kwiatów do toalet 

balowych; jakoteż i kwiaty wazono: e do 
upiększenia salonów: 

Magazyn kwiatów tych mieści się na I. 

piętrze w domu pod Nr. 226 przy ulicy 

Szewskićj w Krakowie. (3114-3-3) 


Magazyn sirojów 
fanya siro) 


w Rzeszowie przy ulicy Pańskićj, 
a powróciwszy terad z zagranicy, Spro- 
| |wadziła z pierwszerzędnych fabryk i 
j|magazyców towary, jekoto: kapelusze 
„aksamitne, filcowe, jedwabne, czepeczzi, 
s|abiorki, negliżyki, pióra, kwiaty pary- 
skie, suknie gotowe, kaftany, zarzutki, 
hustki Himalaja i Eóronkowe, rękewi- 
czki, kołnierzyki, mankiety, krawatki 
tak męskie jak i damskie, parfumerye 
i mydła angielskie i francuskie , wody 
prawdziwe kolońskie; balowe toalety 
sukien i kwiatów według najnowszych 
modeli, jakoteż wszelkie zamówienia su- 
kien, w najkró:szym czasie no cenach 
umiarkowanych. Z wiosną przyjmuje ka- 
pelusze słomkowe do prania, fasonowa- 
nia i farbowania. (122-38-38) 

Adelina Friedemann. 


K FRAKE 3 
wszelki strój balowy, śałonowy, wećług nej- 
świeższego pa.yskiego kroju, najgustownićj 
zrobiony, polaca Ferdymand o=» 
siba, Skład sukien męskich w Krakowie 
ulica Ś. Anny, obok hotelu „Victoria“. 

(154-3.8) 


|Realność z ogrodem 
|przy ulicy Ogrodowćj pod'L. 143, 
granicząca z dworcem kolei. od strony 
magazynów „ jest z wolnój ręki do 
sprzedania; Bliższa wisdomość 
|na miejsca u właściciełki.  (159+2-3) 


Wojciech Biechoński. F. Skrochowski. 


Ne 
M Sy 


Skład zegarów 


i zegarków 


pod firmą 


A. $ulikowski w Krakowie. 


ma zaszczyt. polec ć Szan. Publiczności wielki wybór-zegarków kic- 
szonkowych, pendułowych francuskich itp. z pierwszorzędnych fabryk 
genewskich, oraz zegarki prawdziwe Patkowskie (z: których Każdy 
zegarek zaopatrzonym jest w Świadectwo oryginalności ż poręczeniem 
í na lat 5), za zegarkami nabytemi w mym składzie gwarantuję na lat 2. 

Reparscye wykonywam w najkrótszym czasie z poręczeniem na 
1 rok, zamówienia zamiejscowe uskuteczniam odwrotną pocztą: (264-1-3) 


Buznacóć, olary piam, iasary ŁARA 
armena, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
ayob, ustępują czybko i niezawodnie po użąciu 
eurel sadśtastwatyczmych p. Loraearr, 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Patyżu. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Erau- 
esyńskiego „pod Korong“ i w aptece W. Redyka, — 
ws Lwowie w sptsos p. Mikolaacha, -— w Bro- 
dach w aptece pais iiulląka, — w Warszawie w 
Jkiacz e matsryałów spteonych p. śpiewa, — 
w Czerniowcach w apt, p. Golichowskiego. ~. (58-3-) 


EAU 


Ogród handlowy | 
Jakóba Tenglera w Krakowie 


ulica Karmelicka L. 53 
poleca ma Karnawal 
maczny zepas kamelij różnych odmian, 
bukietów balowych, kotyfionowych i de- 
korowanie salonów. — Ceny przystępne. 

Zamówienia z prowincyi wykonywa się 
za pobraniem pocztowem. (128-3-6) 


UNE popa 
ELIXIR ET DRAGEES DU D RABUTEAU |. 
Lauróat de 1 Institut de prange) BEEN 

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- | 
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają, 
je jako skuteczniejsze ód wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKE, WYNEDZNIENIE, NIEDO- 
KRWISTOŚĆ, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZKA-. 
PANE i BIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA, 

Dostać można w znaczniejszych aptekach. 
Sprzedaż hurtowa w PARYŻU, u P. CLIN et C*, ulica Racine, 44, 


de Melisse des Carmes 


P. BOYER na ulicy Taranne, 14 
w Paryżu. 


Przy ulicy Brackiéj pod Nr (56 


jest zaraz 5 pokoi z przed- 
pokojem i kuchnią do na- 
Jęcia na pół rozu lub na cały rok. 
Wiadomość przy ulicy Kopernika 
pod Nr. 25 (157-3-4) 


44 Da 


2 mieszkania, 


jedno obszerne a drugie mniejsze na I. 

piętize, balkon, tarasca widokiem na 

ogrody, błonie i kopiec Kościuszki, staj- 

nia i wozownie, są od d Igo kwietnia 
do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość u właś iciela pod 


Kilkadziesiąt uli z rojemi 


również znac?na ilość uli «d'ierżonowskich zapaso 
wych, nowych, za przystępną cenę do sprzedania. 
Wiadomość u portyera hotelu Pollera. (28-3 -3) 


Woda z rośliny zwanćj miodownikiem karmol- 
skim, nagrodzona medalem na powszechnój wysta- 
mie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
zany i używany w Paryżu przeciw. Roiera 
apapioknyom, pmr alit ow amia, 
zomaieniom, rmafgrenocua, holożsi i 
eżuńęsciu w śołądmu, miesśrawmońtaeł 
i t. d. 150-13-) 

Skład główny w Krakowie w aptece p. J.. Trau- 
ozyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptoce p. P. Mikolascha, — w Czerniowcach w 
aptece P. Golichowskiego. 


Bszamicowany o. k., telegrafista 
| który zatradniony był jako atjunkt gospodarczy 


(613) 


w dobrach brabskich na Morasie, ukończony uczeń 
szkół realnych , kawaler, wolny od służby wojsko- 
wój, w wieku 24 lat, władający językiem niemiec- 
kim, czeskim i trochę polskim, życzy sobie 
znaleźć posadę jato zarządca lub 
gospodarz w Galicyi lub Królestwie. Oferty 
znacz. ©. BB. 8© poste restante Bystritz-Hostein 
(Mähren). (246-2-5) 


Ta przez aunegłstrat miasta Wiedmła na korzyść funduszu 

ubogich urządzona loterya posiada wygrane 1000, 200, 200, 100 

53 100 ee A inaia 100, 100, 100, 100 złr h obries 

3 losy gminy m.Wiednia, wynosi, i wiele in- 

których główna wygraną 200,000 złr. nych przedmiotów , 
sztuki i wartości złotych i srebrnych, ogółem ; 


Tylko xa JOC. cenę 
losu oryginalnego 
możva wygrać 
1000 
dukatów w vłocie. 

3000 wygranych wartości 60,000 zir. 
Ciągnienie mastąpi pod dozorem magistratu dnia 18 lutego 1877 r. 


f P OWODZENE. Przy zamówieniach zamiejscowych uprasza się o opłatne nadesłanie należytości i dodanie || Nr. 24 litera A, przy: ulicy Garn- 
i, ğ } Pią gł Ya Szk Do n wea || 30 c. na opłatne przysłanie losów, a późniéj wykazu wygranych. (2966-7-10) SEWRALGIE Wieke |carskićj. (255-23) 
RA) Re E BYCIA Wechselstnbe der Union-Bank, Wien, Graben 13, a słorztomia 
e A fS AB) bisher: Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, vormals J. C. Sothen. w jednój chwili *stopują po cii pzy niger z 
| ; å W. Losy te są do nabycia także w miejscu ow znanych poprzednio miejscach sprzedaży, i asc So Dra pd A Kah Pty”: w aptae Do Handlu korzennego i towa- 


eur, rue do la Monńnie, 28, — w rakowi» 
tece p. Trauczyńzkiego pod Koronę i w aptoot 
yka Barankiem na m. Bynku>w Brodach 

1 p. M. Kullaka, - - re Lwowie w aptoce p, Piotra 
Mikolascha, — w "atszawie w Bklndzie materynó” 
sptecznych p. Spiessa, — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. 150-8-) 


rów mięszanych 


J.BiernackiegoY Bochni 


potrzebnym jest praktykant 
z dobremi świadectwami szkolnemi. Zgło- 
szenia przyjrauje się listownie lub osobiście. 


2 A, aa : s He ds k r 
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyslnie „aka 

przygotowana z Bizmutem, w. 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


W Hotelu Krakowskim  famienica z ogrodem 


kowitem ki wynajęcis.|9 40 nbikacyach, orawie nowa, na 91/, 
gii procentu, jest do sprzedania. 


hurtownie i częściowo, najlep. i najtanićj sprzedaje 


A. NA. Mandi 
król. pruski dostawca dworu w Bermie (Brünn), 
Ros. herbata familijna od złr. 1:30 do 
złr.,850 z8,1/, kiło. į 
Karawanowa herbata mandarynowa od 


EONA 


T padać "FU AT Bi Wiadomość w księgarni G. GE. (155-3-3) 
SWIKODNŁ NATURA MA Place budowlane  |BETHSERA i SPÓŁ wi um i win 
>. UI ki NAŻZAĄ, na Dajworze + łące S Sebastyana, są RBA ZE i Śnię Herbatę, r i 0 


Drzewa owocowe. 


W Cieszynie w Szlązku austryackim 
można nabyć wszelkiego rodzaju drzewa owo- 
cowe za gotówkę lub za zaliczką u meey= 
ksłążęcego ogrodnika Jaké- 


TRA do sprzedania 2a cery bardzo umiar 
tovare. Upossżmiówym do sawierania 
kon'raktów jest p. sdockat Dr. Fer- 


dynand Wilkosz. (3152 8-30) 


Potrzebujemy rocznie 


Magazyn Porfam w Paoryim, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 
W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 


Redyka, Leona Feiatucha i W. Fenza, — w Czer- re - złr. 4 do zły. 7 za | kilo. ba Werka, mianówicie: drzewka brzo- 
DE OWENA PAPIER WLINSI - PUDEŁEK drewnianych a cekać alle AP atówe T Dolana do apati pó TAE 

h Składach perfam i wytworów toaletowych. - | baolany „ajlepszy po złr. 1:25 | skwiniowe i morelowe do szp po 1 złr, 
WSZY ach per gm a worów toaletowyc. PAPI ER LINSI dó paówAnóa i za 4 kilo. (2862 15-30) gruszę wys 'kopienne po 90 cnt., mirabelki 


ręgłoty, śliwy w różnych gatunkach po 70 ca 
jabłonie, wiśnie i czereśnie po 60 ©., wysoko- 
pienne róże remontant 4 do 5 stóp wysokie 
po 50 c., thuje od 2*/, do.3 stóp wysokie 
j|po 1 złr., wysadki szparagowe 2 i 3 letnie 
100 sztuk 2 złr., tudzież krzewy owocowe 
i ozdobne do ogrodów. Na żądanie przesyła 
|| darmo cenniki. (17-3-3) 


Ogromne powodzenie togo środka zależy od je Rozsyłki za zaliczką Cenniki. dsrmo. 
go włsaności sprowadzania na powierzchnię oiałi 
zapaleń i rozdrażnienia, które. dotknęły najżywo 

ejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho 
robę na części ciała mni "delikatne i djo w 2 
łatwość uleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw RATAROM, NIEŻYTOWI O- 
OK ILI, CHOROBOM GARD , GRYPIE, 
GOSCOWI, BOLOM W KRZYZACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy- 
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 o. w Paryżu. (56-3-, 

Bkład glówny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seino 31,—w Krakowie w aptece p, Urauczyńskiogo 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p 
Piotra Mirolascha, — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiago. 


narzćj własnego wyrob 


MASY 
„do zapuszozania podłogi, 


*».. nagrodzonej srebrnym medalem. 
;Sprowadzając pudałka dotychczas z zagra- 
nicy, chcielibyśmy pctrzeby nasze zaspakajać 
wyrobami krajowemi, uprąszamy przeto inte- 
resowanych pp. fabrykantów, by się do nas’ 
listownie zgłaszali po bliższą informacyę. 


Fr. Schubtuth i Syn 


fabrykant świec i blichowania wosku 
we Lwowie. (3004-4-4 


Ostrzeżenie. 


Celem ochronienia Szan.. Publiczności przed oma- 
mieniem widzy sig spowodowanym oświadczyć ni- 
niejszem, że główny sląład mojego wy- 


nalazku OCARINA, 


2 > 


-Dra Bell preparata 


przeciw j 


oslabieni 


jak osłabieniu żołądka, nerwów, męskiemu osła- 
bieniu itp. Preparata te uznane jako najsku- H 
teczniejszy, najsilniejszy środek przeciw sła- $ 
bościom wzmiankowanym, wzmacniają tra- $ 
wienie w wysokim stopniu, naprawiają soki, 
czyszczą krew i wywierają swój dobroczynny, 
wzmacniający skutek na całą czynność ner- 
wów w zadziwiający sposób. — Cena razem $ 
Sork. 50/6. 6-4-6) W 


Krople przeciw gośócowi h 


i reumatyzmowi, silnie i pewnie działający śro- gl 
dek, nawet w uporczywych zastarzałych cier- 
pieniach, flaszka 1iLY, złr. za valiczką lnb 
nadesłaniem pieniędzy, 63. KF EEERWIAORN $ 
EH. Griinanerstrasse 58, w Passau 

na bawarskićj granicy. 


s Popularno-med. książka. 
ECA OWA OO REA 


BJ We wszystkich księgarniach, jakoteż za 
SA poprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą 
jag 12 marek pocztowych po 5 ct, można na- 
M być wprost z Richters's Verlags-An- 
stalt (księgarni nakładowćj) w Lipsku 
książką: „Bra Airy Metodę natu- 
ralnego ieczenia.” Cera 60 cnt. za 
 czzempir "ejze illastrowanćj, 400 
stronpie obejmującój książce, a osobliwie 
NŚ w biój zamieszczonemu sposobowi leczenia 
uj sig, zawdzięczają tysiące osób swoje zdro- 
wie. Liczne w niéj zamieszczone zm= 
świadczenia i listy pochwalne 
dowodzą, że nawet tacy chorzy pas 
JM mocy i ulgi przez nią doznali, któ- 
(rzy już ani nadziei wyzdrowie- 
mia nie mieli; dlatego też téj osobliwćj 
P książki w żadnej familii brako“ 
Pi wac nie powinno. ZAB” Przy ku- 
y pnie żądać należy wyraźnie: „śłlu- 
strowane, oryginalne wydanie 
Richter’s Verlags - Anstalt (ksi9- 
garni nakładowój) w Lipsku (Leipzig)*, 
którato księgarnia także wyciąg z tate 
książki pocztą opłaconą na żądanie bezpła- 
tnie rozsyła. W Hśrakowie J. M. Him- 
melblau. (35-17-) 


włoskiego instrumentu muzycznego, 
do nauczenia się gry w kilku godzinach, znajduje się 
jedynie i wyłącznie u firmy 


Eg. Witte w Wiedniu. 


Każdy z moich czysto strojonych instrumentów 


BG” Ocarina Gy ma stempel 
| ||| Guls. Donati © 
| INVENTo E FABRe BUDRIO 


wszelkie więc zkądimąd wychwalane takież 
wyroby są mnaśladowaniami moje- 
go oryginału. 
Gins. Donati. 
Do nabycia w moim główmym składzie 
dla całej Austryi- Węgier 
Ed. Witte w Wiedniu, 

verlängerte hiirnmtnerstrasse L. 59 

po następnych eryginalmych cenach wraz 

zdrukowaną pły: 

NI I ilo (BV vV T gol 
zł. 1, zł. 1:50, zł. 2, zł. 2:50, zł.3:50, zł: 4:60, zł.5*50. 
Nr. I-i V strojone do towarzyszenia z fortepia- 

nem. Tercety, kwartety, sekatety są 

zawsze na składzie. 12 dobranych melodyj 40 cnt. 

Rozsyłkn za zaliezkką. (104 5-6) 


Urządzamy 


towarzystwa loteryjne 
król, 


ces. 


1839 r. austr. iosów państwowych 


ż poręczonemi 86 wygranemi, w połączeniu z.20 sztukami losów 
węgierskich lub 20 losamt gminy m. Wiednia, w miesięcznych spła- 
tach po złr. 12, — Program i dostateczne objaśnienie na każde 
listowne zapytanie opłatnie i darmo. o8 
Wokładny kalendarz- wylosowań na rok £877 przesyła się 
na żądanie każdemu darmo i opłatnie. (116-21-) 


Nyitrai & Co, 
w Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 16 (elsernes Hans). 


Wiedeń. najrzotelniejsza | największa 


fabryka 


mebli żelaznych 


- Reickard & Comp., 
w Wiedniu 


I. Marxergasse Nr. 17, 


poleca się do punktualnej dostawy swych bar- 
| dzo gustownie wykonanych wyrobów. Tlustro- 
mam ' wane cenniki rozsyła darmo.  (119-30-104) 


pdea drukarni Józaf Łakociński 


rez" a ZAL 


OREW 


